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BARANÓW 1CZE — uL Szeptyckiego — A. Łaszjk.. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Wiodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Rucn".
HORODZIEj — Ks-^gamia Kol. „Ruch"
HlECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul, Suwalska 13 — S. Matejki.
LUN1NIFC — Księgarnia Kol. „Ruch”.
■MOLODECZNO — Księgarnia '1-wa „Kuch"
NIEŚWIEŻ u). Ratuszowa — Księgarnia |iiwiiv.ł,i ;'i. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
S.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Rucii"

DRUJA — Kowkjn.
OSZMIANA — Księgarnia Spóidz. Nauce, 
i* "BRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Gnrwicz 
PlNSK — Księgarnia Polska _  St. Becinarsk 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — Księgarnia T-wa .„Ruch".
SŁO.MM — Księgarnia J. Ryppa ul. Aiicn.ewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Ośw.aty.
ST SWIĘCIANY — At Lewin — BiunO gazetowe ul. 3 .Maja 5. 
SZARKOWSZCZYZNA M. JWindel, skt. apteczny 
W 0L02YN — Libe.man, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".
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Kongres Drogowy w Warszawie
W .\k S Z  \V, A RAT. — \Y drogim i trzo 

■rai dum odbywająoago się w.W arszav ’.<■ kwi- 
giT.su drogowego prace /eśrodkowały się w 
sekcjach; mianowicie w sekcji finansowej, pin 
euji.rej pod p r «  o<Iuiciv<-ni prol. Wła dynio­
wa jSrabekiugc-, .~ajnor7.ądow..j jnkl przewodni 
c-Fwoui isż  V. lisowskiego, ogólno - technicznej 
l-oi 1 przewodnictwom iuż. Markowskiego i sek 
ji t. zw. asfaltów i smół pod przewodnie t- 

won ir,ż. Nowakiewieza. Podczas obrad sekcji 
wygłoszono kilkadziesiąt referatów ora/, opra 
eowanc około 70 wniosków.

W niedzielę po południ i odbyło się plenar 
ne [ K i s s d z e i i i e  kongresu, pod jjr/.-wodnictwem 
wweprozesa dra Jaroszyńskiego. Na plenum 
[Krwzięto szereg uchwał, dotyczących trospe.dar 
ki drogowej w sprawach finansowej t h i tecli 
Tt ustnych Między mneini uznano, że jedynym 
powodem katastrofalnego _ sianu dróg w Pol­
sce są zbyt małe fundusze, wyznaczone na 
gospodarkę drogową. Din zwiększenia środków 
na ten cel kongres uznał za niezbędne, aby w 
łiierarcliji potrzeb społecznych potrzeby drogo 
we znalazł' się wśród potrzeb nn.iwHŻniej- 
szyc.łi. Na ecie. diogowe pownny być ]iizezna 
ezone kwoty w budżecie ogólno - państwowym. 
Kongres uznał za konieczne, aby fundusz pra­
cy w więksajBB m i dotychczas zakreśli prz.e 
znaczał fundusze w postaci pożyczek i dom- 
eyj na celi* drogowe.

Jednocześnie uzjiano za konieczne ro.-.izt 
rżenie zokri su stosowania t. zw szarwarku, 
1o jest świadczeń drogowych. W dz.iodz.ini 
spr 
r:

Największa afera XX wieku
T ł o  p o l i t y c z n e  o s z u s t w a  5t e w f s k i e ? &

T E I E 6 H A M Y
ZMIANY W GABINECIE RUMWiż&KIM

W OCZEKIWANIU NA DYMISJĘ 
MIN DAŁIMIER

ZAPRZECZENIE RADY MINlSTRoW

I AB Yó PAT. — Fasa podkreśla coraz aU “ P ™ ^  ^ladomosei, jaki ukazała się w nic gabinet jego kontynuować będzK ptaoe gabi 
z ministrem sprawiedliwości Riynal Ki ej tło polityczne afery Stawiskiego, która V A. .° n*w  premiera Duca. Specjalnym pociągiem mi-

SENSACYJNE ARESZTOWANIE

PARYŻ P A T . —  Spraw a m atw erśa- NARADA U PREMIERA
cyj S ta w isk ieg o  za in teresow ała  w  ■wyso- PARYŻ PAT. — W związku z a ie i» Sta
kim stopn iu  op in ię francuska. P rasa  p o - Oskiego premjer Chautemps przj ,ętj był 
św ie c a  tej a ferze ca łe k o lu m n ], w itatac z  przez prezydenta Lebrtma, ppcaem o -jy l kon-

g . i * m  e n e r g i ą  a * c *  g n f r n  ? Z Z L  W  Ł  - * * •  2 S T  * “ « *
C hautem ps, znuerz?,,ącą z  całą b a zw zg łę  Sobotni Journal11 sytacza pewne infor- każdym dniem szersze kręgi. Kaj stąTnema mmLStr3 Dobrnie.
d n ośc ią  d o  w y św ie tle n ia  sytuacji. 0 pr2’:bieiU row ow y Chautemps z Da- ***** sku^  ******  ewentualnej dy-

W  poniedzia łek  alera S ta w isk ieg o  m a limier, „zypuszctając, że premjer uiujiał misji ministra Dałimier. Wbrew przewidjwa-
b yć om aw iana na pOS.dcIzeTl.tt rady gab i wskazać ministrowi Daliirier na trudne poło- niom prasy, dymisja ta r e  nastąpiła wczo 1 ARYż PAT. — „Journal1 ‘ zapoy.iaaa że
itetow ej. żer.ie, w jakiem znajdzie się rząd wobec parła i a : ^ -jef^ em . p:red rozpoczęciem prac pailament-rmych bę-

Mirrister D alintier o g ło s ił d ziś  w  d zień  n entu. „Journal11 sądzi, że ramister Daumier dą dokonane dwa aresztowaric.. Które wywrą
nikaclt d łuższe w yjaśnienia w  których  o-tpowieddał premjerowi. iż zastanowi się nad IV prasie porannej pojawił się komuninat, duże wrażenie w kołach politycznych. 
fyy-iiwrDI ?e en ™ ,,- łw ió u , t eeriił M, -nJ- tcm i zgooiiie z ustalona formą porozumie podkreślający dobrą wole w działaniu mini- REWIZJA W LOKALU LA VOLO\TL

się ?-c swymi przyjaciółmi p o b t n y n n .  Ktra Dałimier Inkryminowane listy ministe’
Artykuł powyższy zaopatrzony jest tytu- . . . PARYz. PAT. W zniązuu 7 aierą Stawi­

łem : „Czy rozwój afery Stawiskiego pociąg- Dalimiar podpisał w dobrej wierze, heirso U sk,eg0 aokona_no rev,-i7j; w lokalu „La Yolonte"

SI NA JA. PAT. W ostatniej chwili zaszł
/miano w składzie gabinetu rumuńskiego

Preinji-r _ atarescu objął prow ̂ oryczn«
lekę mmistra spraw tagranicznych. O puszcz-

u 4 d i -r r>* t  n . „■ . . &c pałac królewski po złożeniu przysięgi Ta-PARi z . PAT. Prezyci/um rady ministrów
d C i J   tarescu oświadcz^ p zedstawiciełom prasy, że

mstrowie udaii się do Bukaresztu.
Titulescu przybył wczoraj wieczorem do 

bukare^tu i zaraz po przyjeźdz.ie odbył dwu 
godzinną roi mowy z przewodniczącym part [i 
liberalnej Braiianu

tw ierdzi, ze sp raw a  b on ów  Credit Muni 
cipal d e Bayonr.e b yła  za ła tw ić  na nie 
przez jego gabinet, lecz  przez kom pełu  vt 
ne czynnik i m in isterstw a, zgod n ie  z ich  
przekonam ein i ob ow iązk am i. M inister 
D ałim ier podkreśli}, że  zarów n o on , jak i 
jego  urzędnicy działali w  dobrej w ierze .

W  n ied zie lę  przed południem  m ini­
ster D ałim ier konferow ał z ptem jerem  
C hautem ps. W  zw iązk u  z pogłoslcam i o  
m o żliw o śc i dym isji rządu, w  k ołach  pali

nio zr. sobą zmuaiy w skiadzic rząó.u? prasa domaga się jego ustąpienia. oraz w 
bairy.

mieszkaniu naczelnego renaktora Du-

Odypw tdz niemiecka u  prnoazyrję Francj*
W RAD2IE MIEJSKIEJRE2YGNAC jA

PARYŻ. PAT. Radni’ miasta Bayonne i 
r^.^rent komisji buozeiowej Rectoran zgłosili 

PARYż-s PAT. Berlińscy k. respondenci niemiecki ^twierdził, że nie możi się zgoozic swą rezygnację z  mandatu, jaki piastuje w' ra-
pism fraocaikich donoszą, że odpowiedzi nie- na pr\>po-z\cje zawarte we fraricuskim aide dzie miejskiej, Rectoran uwaia, że obecna rada

Niemcy są zdecydowane me powra miejska po aferze Credit Alunicipal straciła ca»-
.icie autorytet. Możliwe jest, że za przy-

Rectorana po;dą i inni radni.

KONGRES ŻYDÓW ORTODOKSÓW
VI ARSŻAW A. PAT. W1 niedziel^ wie- 

c- orem rozpoczął obrad, IV ogólnołc ijow y  
zjazd Centralne, OrgunŁacji Żydów Ortc 
doksow w ^iłsce (Agudas ,-raeł).

va zjazd pizy’było okoio tysiąca aełegató/r 
z całej niemal Polski, w tem 200 lubit jw i 
w-elu ■adyków . rabinóv. oras goście z zagra­
nicy, rr.. in. nadrabin ds. Karłebceh z Wiednia 
prezes frakcji żydowskiej w sejm*: łotewskim 
poseł Dubin z Ryg: i iruu

Na otwarciu zjazdu obecni byli przedsta­
wiciele v'łaeL państwowych, samorządowych 
oraz memieckich, ponadNi pos. V iśłicki pos 
AU.ioberg, ser. Mendelson prezes gminy żj 
dowskiej btempei ,J irmi.

wodi.iftzacy irż.. Siła — Nowicki, dziękii.jpz- u 
ivc«tnikom koiiąrcsu 7.11 ich pracę

ZJAZD LEKARZY PkłLSKICH

n o w e g o  izą d u . Rząd taki byf 
by u tw orzony n iezw łoczn ie , przyczent pre 
mjer C hautem ps rzekom o ch cia łb y , żeby  
w zią ł w  nim  u dzia ł H eriiot.

odpowiedź i wspólnie z minisbem h eurathem podpisanie paktu o nieagreiji tylko w tym wy- A1ANDAT POSELSKI CZY ADWOKATURA Z&° N  P0L’TY VAK ARENBERG A
pracuje nad ustal- nieni jej tekstu.

Pewne dans wskazywać mają, ze rząd ńie-

T ym czosem  prem jer w i dał ent rgicz miecki, uznając w całej rozciągłości piijednaw-

KRYNICA PAT. — Został tu w rolx'-.ę 
otwarty zjaad lekarzy z całej PoJrii. z.jcź- 
(i/ic bierze udział ekolo 200 lekarzy.— Z.inzd 
otworzył o giuizinii- 10 prezes Stowarzyszenia 
Lekarzy w K iynicy dr. Korybnt Daszkie­
wicz. Obrady z.u-zczycił .swą obtvno*elą ęi mi 
mster Hubieki, któiy został wj brany j.rezu- 
mto łionoTowyni zjazdu. Zjazdowi przewttlni- 
czy docent Bajoński z Pomtanis.

Ijadkis, gdyby zaitapil on. w zupełności paki PARYŻ. PAT. Afera Stawiskiego odbiła 
Locarno i gdyby zawierał zniesienie artykułów i-ię głośnem echem wśród paiesiry paryskiej. 
42 i 43 traktatu wersalskiego. Inaczej powie- Grupa adwokatów wystąpiła z inicjatywą by

.....................................  _________ dziawszy, Rzesza pragnie, by sama zasada wykonywanie zawodu adwokackiego' uzner
ne zarząd zen ia  atU llim stracym e, m ające ^  w g . odpowŁwfci wszystkie dotychcza sankcyj została wyeliminowani raz na zawsze *a mt da ące się pogodzić z mrnditf.-m pości­
na celu  u sta len ie  o d p o w ied z ia ln o śc i ta niemieckie a W pierwszym 1 bezpowrotnie. Rzes-ra domagać' się będzie by

równość była zastosowana natychmiast.

czy ton memorjalu Łrancusriiego, utrzyma jed-

sowe roszczenia niemieckie
W ędy, p op ełn ion e przez organa p o licy jn e, rzed7fe praw,
które doprow ad zily  d o  op óźn ien ia  d o ch o  ‘ wedhig mformacyj 
dzenia są d o w e g o  p rzeciw k o  S ta w isk ie ­
mu.. P rzeb yw ający  w e  W ło szech  na ku­
racji prefekt policji p arysk iej C hirppe zo  
stal telegraficzn ie w 'ezw any d o  Paryża  
A kcja prernjera Chautesnpc prow ad zon a  
jest n ieza leżn ie  od  ś led z tw a  są d o w eg o .

„JoumaTa", rząd

ł l konfliktu fr^ncusko-niemieckiego 1 1
0  biok bałtycko-
skandyrea^ski

D R U K.s E L A  P A T  -  Zm arł tu, p rzeżyw ­
szy SO lat, znany jioeta bejgąjsk* 1 an Ari i> 
k t ig , r/lojiiK  belgi,isldf-.j ni; 1 Litem,ji ięzyka. 
literatu ry  fran cu -kie j.

Mimo. że A,n-nbei’g wydał w cingu eah-po 
swi;_-o życia jeden tytko tom pooz.yj jxk1 1vt. 
. MciiaLlle1*, iazi ~ko Arrnbersra sran ne 
jest w rzęd/u najuybitnie,is/.yeh poetów )h-1- 
"i.iskieli, pLsząi-ych w języku francu.skijn.

POLECENIE BISKUPA MOGUNCJI

I t l u A ,  —  W ostatnnn ezasu ,v państ wai-li
nadbahyekieh eoraz więeej mówi -ię o kwi-sfii 
utworzenia bloku skandynawsko bałtyckie

Projekt ostairy o zwalczaniu gruźlicy
dnia’

Dowiadujemy mę, że nunistoi-stwo opieki 1»- W poszezególnycH wy iiadkaeh, o ile letro 
społecznej opraeotealo projakf Ustawy o zwal w j nnipają konieczne względy na zdroirie pu- 

'anni gjvu41iey. b)iez.ne, m o/e chory być skierowany do pr/y-
fTojekt ustanawia obowiązek zgłaszan'a cnodm lub szpitala baz jiąęo zgody, ale za ro- 

kazeiego stwi(-Td/.ontąro przez lakaw a jirzypad wdck zesnem zawLidoiiiieiiiern o tern instytucji, 
ku grnżlier w poet-aci niebeziiiecznej dla oto- kiura poboąić bętkio kos/.ty leeznicze-. Zi-kla- 
czoma, każdorazowej zmiany mieszkania oso dy lecznicze obow iiiz-ane 513. w miarę po* i a-d u- 
liy clKir.-j na gruźlici w takiej jKBtaei i ku/ nyeh wobiych łóżek: przyjmować przekazał
dego przyjnuiku zgonu na gimilk-ę. Obowiip.ek ny eli przez tokarzy urzędowych chóry/,h g-i-uż 
zgłaszania stwierdzonych przipadków gniźh- lic/.yth, zamieszkałych w danera mieście wy 
e,y obciąża, bądź lekarza, który < horobę st\vi« r d/iclonem lub na terenie tego związieu .smno- 
daił, bądź przełożonego zakładu o charakterze rządowego, przez który utrzymywany jest za 
ice-zniezjTn, ojuckuriezym, internaiowym, ]>o- kład. ,

PARYŻ. PAT. „Jowruil des Debats" za- ropie. 2iagadmenie to staje się skomplikowaru 
mieszczą- aiia-kuł Bernusa, w którym autor , zfi-w.aa skutek szeregu form które ukrywają s rze- 
znacza, że obeznie właściwie niema konflik- czywistość. Dziennik uważa, ze memoran 
tu francusko ■ niemieckieso. Nad sytuarią o- dum złożone przfct ambasudoia Francji 
gółną aommuje rakt istnienia polityki niemiec w Berlinie, daje podstawę do wszelkich dysku- 
kiej, której cele mogą być zrcal zowane tytko syj, podczas których bedą czynkrne usiłowa 
przez wojnę. Jedynie rządowym punktem wi- nia narzucenia Francji układu Konsolidującego 
dzenia jest więc utrz- manie pokoju urzez zbrojenia, już przeprowadzone w Rzeszę, co 
niedopus: czetiie do zmiany równowagi sil zmniejszyłoby siły irancuskie. W terr leży 
na korzyść państwa, którego polityka jest skie- wielkie niebezpieczeństwo przyszłych roko 
rowana Ku wojnie. Zagadnienie pokoju jest wań.
proste: jego rozwiązanie polega * na niedo- Zgodzono się na podstawie zagadnienia m;1 tylko teoretyc/jic znaczenie. Do prakt,
puszczeniu HI Rzeszy do uzyskania takiej siły, rozbrojenia w sposób sprzeczny z cłementa- cznego zi-eali/.owania idei piowad/.. jc^/i-zc 
by mogła sadzić — jak II Rzesza Wilhelma U nem i zasadami .ozsądku i oczywistego dobra dłumi drogi. Nic ri*,lt-ży ajKiminać — iowia

KERIJN P .\ l .  —  Biskuji Moguncji wydał 
polerem* wywics/anm na świątyniach 1 bu 
dynkach kościelnych wyłącznie flag o ba:- 
waeh pap i, skich i kapituły, powołi jąc się

go.. A\ związku 7. ir-m redakcja piwna „Sigo przytonn na. przejiisy, istniejiu-e w tym w/ple
zwróciła się do ministrów spraw zagra 

ińe/j ycii Łotwy, R.ston.ji i Einlandii 7, prośbą 
o wyrażenie swych zapatrywań na kw 
utworzenia takiego bloku.

.Minister spraw  zagian iezn ych  Lots.y Sal- 
n.li.s jest zdania, ze w ostatnim  czasie idea !a

restję

d/.ie z czasów przedwojonnych.
Ib.iMt nniodow o - socjalistyc/ma inteipre 

tuje jiowyższe zarządzenie ako zakaz wywie 
szama llag hitlerowskich, nazywając .ie „pi-o 
wokacja nowych Niemiec” .

SKAZANIE PROFESORÓW 
W NIEMCZECH

w r. 19t4 — że może narzucić swą sypię Eu- pokoju.

Niemieckie grezby pud edresem Litwy
BERLIN. PAT. „Boerser Ztg11 kontjmi- dow mogą sobie wobec nich na wszystko po- 

uje atak przeciwko Litwie, z oburzeniem stwier- zwolic, Dziertnik niemiecki grozi zastosowaniemprawczj 111 itp., w którym chory przebywał.— Do opłat za korzystanie z publicznych
Obowut/s-k zgłaszania. zmiany mieszkania przeciwgruźliczych zakładów- leczniczych sioso ózaj^c, ze interwencja rządu Rzeszy w spraw ie do Litwy obostrzonych

i.a m inister Salnai.s — ż,e, organizowanie 
cwiązku państw, to  .redanie nadzwyczaj tkom 
1 ikowaaie. nawet wówczas, kiedy się zdaje, iż 
obiektywno warunki iuż dojrzały. A b. jozwią 
zac tak ie zadanie, trzeba pokonać niezliczone 
trudności. Najlepszym lego dowodem jos-t hi 
s to ija  utw orzenia związku t 'lk o  trzech

BERLIN, PAT. Sąd nadzwyczajny w Dorl 
mundzie skazał 5 osób w  tem 2 pnenesorów 
poc zarzutem uwłaczających wystąpień wobec 
komitetów ruchu 1 .urodowo - socjalistycznemu 
na karj od 2 — 4 miesięcy.

t a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o

BERLIN PAT. — V miejscowości Graen- 
bi-rg na ŚIraku Niomienkim, zabity z.o,tał w

przez chorego ciąży na. głównym iokaloizc, o "'ano będa przepisy o  pokrywaniu kosz.iów le 
iii choTy mit sitka! z roiD.iną, badź na nnn sa nzwiio. w sz-rótalach publicz.nycli, a  za kor/.y - 

lym, jeżeli zamieszkiwał namolnie. 'Zgłoszę- stanie z. przyeh<Kljii jirzeciwgmźliozej żadnych 
nie wypadku zgonu 1111 gruźlicę winna doko- opłat od c.hoĄ*<łh jiobiera-ć nio bęiDie wmlno, 
ia< osolkm obowiązana do wystawiania swia można je  natom iast pobierać od istyt.ueyj ol»i 

dectwm zgoiir. wiązanych do udzn ian ia  oilpoWiednieh świad-
ógloszwnio. przusyłnć ualtsży, jako  tji-jui w . . . .

kopt-ren zam kniętej lekarzowi powiatowemu ' 1 lx , -/-Ci''H'ólu<‘ zwifzki Mimonądowi

zarządzeń, nie wyła- państw  bałtyckich. Nad projektem  tym  długo niewyjaśnionych dotąd okolicznościach c/.io-
wydalenia Niemców z Kłajpedy nie wywołała rzaiąc odwot-nia się do sygnatarjuszy statutu praoowano, a pirzccióż bardzo daleko
żadnego wrażenia. Koła kowieńskie widocznie klajpedzkiegc. 
sądzą, że po wystąpieniu Niemiec z Ligi Naro-

be pośrednio, hib za j>ośredni<.-ttvem przychód 
iii przer-iwgTuźlie.ze i, upow aśńtoorj praes le- 
karzjr jmjw ,aLow<-g<i Jo ]n’zyjmowmna. zgio- 
s/ifiń.

W szeregu dalszych artykułów  projekt 
przewiiiujo roztw zenie akcji za.jioDiegii.wczę.i 
przei iw-gruźliezi-j, xi;1.d którą nadzói ]x>wiei /o  
ny  bodzie hkarzom  powiatowym. NL. guiinacli 

se jmiAm-h )x>w buow-ych ciążyć będzie oho-

nic będą posiadały środków finansowych na 
wykonanie zadań, w ymikuiących uiań z proji-k 
tu  ustawy jirzeciwg-niźiii/i.i, skarb państw a 
udzieli tym  samorziuiom zapomóg w grani- 
csu-b kyadytów, przewidział’.vidi aa  ten cel v 
b.udżecio pańśtwow yr.i.

Za niedokonanie przew-idzianych przez, u- 
stawi zgkłs/.eń chorych oraz za uiezasto-own 
nie się do zarządzeń ustawowych, .'rzewidzia-

P o z n a ń
Wspaniały

B e r l i n  12 :4
I nifcGczek^weity sukces piąśdarzy 

poznańskich

jest do jego zrealizowania. Jeżeli ma się mo 
wie o stosunkach, pomiędzy jiań/łwiMiii h why c 
kiemi a skandynawski cna, to  najlepiej się sta 
nie, .jeżeli na ]mx zątku nie bęib.iemy obie.ey. 
wac sobie wiele. W najbliższymi czasie starae 
du będziemy uczynić wszystko, aby pomiędzy 
temi państwami n*wiązani- zostały ua.iprzy- 
.lairiiejszi- stosunki i aby ludność tych państw' 
poznała się wzajemnie, .leżeli równocześnie u- 
••godnimy postępowanie we wszystkich kon 
kret nyeh kwcst.jach politycznych, których m

liek hitlerowskiego oddziału szturmowego Ti- 
~kc.

POWSTANIE W CHINACH
N A. NIK IN P_\T. — śYisiług oficjalnych in- 

loiTnaeyj, ]Kiw..,aiiii- pr/.i-ciwko rządowi naro­
dowemu. jakie wybuchło w prowincji Fu-K ien 
zostało stłumione. Powstańców rozbrojouo. — 
Dowódca ich dostał się do niewoli.

NANR.IN PAT — Wo.jska rządowe j>od 
dowiMlztwem gen. Czamg—K ai— Szelm, zbliży­
ły się ckt F u —F /uu. Powstańcy w prowincji 
F'a—Ki«n masowo poddają się wojskom r?.ą-

POZNAŃ PAT.
CIEKAWE DCYWiADuZENIA  

ł  RZECIWGa ZOWE
wią7.ekl zi.kładania, urządzania i prowtedzonia JK» są kary ®iv.yw«ji do 1000 zł. htb He-sztu do
bądź samodzielnie, bądź przy współudziale u- 
ł’czj)ieczalni sptdeeznej lub iouyc.li instytucyj 
społecznych s]>*-e ja 1 nys h przy chodni prziciic 
grnźliczyreh. Obowiązek ten ciążyć będzie na 
gminach miejskich, liczących yionad I.i.Onn 
mieszKain-ów, a na “c^rnikach jiowiaton yeh, o 
le ch<d/i o osiedla nuiiej.sze. Gmina miejska 
ub.sejm ik powiatowy mogą być twolnioiH od 

iego obowiązku, o ile na danym terenie czyn­
na jest już przychodnia piweciwgruźlicza, ]>ro 
wadzona należycie przez inną instyluc.ii —O 
cza.śie i istnieniu oboniązku założenia przy­
chodni przeciwgruźliczej • decyduje dla gmiu i 
•sejmików wojewoda, a dla m. St.. W arszawy— 
m inister opiek. s[iołecznej w porozumieniu z 
ministrem spraw wewnętrznych. Szczegóły u- 
r-ządzenia i prowadzenia ]5i’zychodiii przeciw 
gitiźliczyi h ogłoszone będą w drodze rozpo 
.'/ądzenia m inistra ojiicki sjiołe-cz-nej.

Przychodnia )>rzrciwgi-uźlii za w inna jiozo 
stawać pod kierownictwem lekarza, i mim- 
jwrionel pielęgniarski oraz niezbędne środki 
techniczne. Kierownika przychodni przeciw 
gruźliczej /a tu  ierdza wojewoda.

Oprftoa przychodni piwcehygniźli-czyeli wi« 
iiy -.iTiiorziuly, obowiązane do utrzymywania 
s -pifał publicznych, podjąć bezzwłocznie sta 
ralńa, aby w m iarę swej możliwości finanso­
wi.i posiadać potrzebną liezbę łóżek szpital 
nych i sanatoryjnych dla chorych m  gruźl.- 
c<.

M iasta fabryi-znc lub prz-cludnionc będą o- 
borwiązaJie ponadto tworzyć sjłecjalne. instytu- 
tnę jo Dx)iacyjnc i k-czniczo - z^po-btogawoZC, 
,ak jHiLsanatorja, koionjc lec-znicze, szkofy na 
oi.warteiii powietrz a, stacjo leśne it-p.

Lekarz urzędowy może — wc-dlo projektu

jednego linesiąca. (.IS K R A )

Zgon magnata prasowego
LONDYN PAT. — W Londynie zm arł d r i 

Sia.i nagle jeden z magnatów prasowych amc- 
lykańskich, Teodor Kiks, utuścii-ie! ,-Chicago 
Daiic News” .

WIEDEn . PAT Tygodnik „Cosmos” do­
nosi, że w Pradze ezenkme są obeeme dc- 
świadczeń;a nad imieszkodłiwianiem za pomoc*

Noc sylwestrowa na Kaszubach

teres tych państw wymaga, to niewątpliwie <’owym.
Wczoraj wobec zgorą nywujące było zwycięstwo Kajnara. —Kato- i bez pr-anych lunów i statutów „zwią/ku 

4000 icidzów odbyło się spotkanie bokserskie miast Bańkowski i Przybylski ulegli niezna państw bułtyeko - .skandynawskich” wykona 
miedzy reprezentacjami bokserskim i miasta cznie na punkty. my dużo na drodze do praktycznego ntwoic-
Berlina i Poznania. Zwycięstwc przyjęte było przez olbrzymi róu lukiego związku

Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny Th*m widzów łucznem1 oklaskam Estoński m ini'ter spraw zagranicznych S 1-
poznańskiej w sensacyjnym stosunku 1 2 :4 . -  w  wadze muszej walczyU WeinhoU z Sob - nmn : Jeżuli mówimy o -w iązku
Zwycięstwo poznanczykOW było zu p in ie zasiu kowiajdem. Ze względu ns nadwagę Niemca ̂ ałtyakim, to trzeba przedewszystkiem uzmiy cych chtor Zas.o^a wodna > w yiok ośc kilku
zonc. Górowali oni zdecydowanie nad przed'* Sobkowiak zdobył awa punkty Walkowerem i >ł_om,:. 'obl,'» co ł ,<xl tom nak‘żJ -'ozurmee. — nietrów neutralizuje działania gazów, najeża
'likiem. Zwłaszcza wyraźna była przewaga Ro n^ianc za Polakiem. Sobaowiak, który ” najszerszym tego słowa znaczeniu chodziło Cych do gn-py potaczeń chlorowych Rozpy-
galskiego i Sipińskiego, Majchrzyckiego o- p0 ra2 pierwszj zauebintował w zac.odach b- tu 0 -^wiąz. k wszystkich państw łożących lanie wod; odbywa się przv pomocy specjał-
raz Piłata (w wadze ciężkiej). Mniej przeko miudzynarodow"icŁ trzymaa się dobrze, wyka na<* Morzom Bańyckn-m. Idea związku b.iłt\ nych rozpjłacny, które mogą być wmontowe

żując dość dobrą tet hnikę, uległ jednak bar- ck(^- •tanidynuwskicgo jest w Estonii bardzo ne do specjatoycii pomp
dziej rutynowanemu przeciwnikowi.

W wadze koguciej Rogalski pokonał
punkt] Pirenza Walka barctzo mtei8sująca; ^
w zywem tempie, Polak ma przez cały czar- . „  szczere i chpe.i, obecnie me icetem w -tanie wyW trzecie) runuzcu Po . , , ■

)ioiiulurua. Ale możliwość praktycznego ułku 
tecziiienia te j idei jest znacznie oddaloim11 

Fiński m inister spraw zagranicznych A. 
w ankiecie odpowit d z ia ł: ..Pomimo

meznaczną przewagę, w trzecie; 
lak posyła Niemca na deski do 8. Od wyuczę 
nia ratuje go gong

W wadze piórkowej Kajnar zwyciężył A- 
renza. Polak ma duza. przewagę w pierwszych 
2 rundach Trzecia runda należy do Arenza, 
ale nie potrafił cn odrobić straconych punk 
Iow.

W wadze lekkiej SipśńsfcJ bije na punkty 
lipowskiego z Berlina.

powiedzieć się w kwest ii ut worzenia związku 
bałtycko skandynawskiego11

Rewolucja w Bolfwji

■ła mięt

N O W T JORK P A T . -  W ed łu g  w i 
o o m o śc i, otrzym anych z Lim y, w 
w ybu ch ła  rew olucja , która ogarn ęła  miej 
se o w o śc i A chacachi, lia q u i i T ianuancu.

Morderstwo«-1 ałostockim urzędzieśkdczym
K RW AW A W ALKA POL CJ A N T A Z ŻOŁNIERZEM

BIAŁYSTOK PA T . —  P rzedw czorąj scovćOści Ł aw iska, w  o d leg ło śc i 12 km. 
k o ło  północy w  korytarzu urzędu śled cze  od B ia łegostok u  p ost. S łow ik  natknął s,u 

W wadze półrrednitj Huenncckens zwydę- g o  w  B ia łym sioku  zosta ł zab ity  trzem a na zab ójcę , z którym  sto cz y i c iężką  w al-  
za na punkt’. P ankowskiego;. strzałam i z karabinu starszy p osteru nk o- h ę. W  cza sie  tej w alk i C iburow sk i wy -

W wadzi sreoniej Majchrzycki bije r.a ^ c i e j e w s k i ,  udający s ię  na strzelił z karabinu 4 -k rotn if ran iąc p o-
punkti jednegc z najlepszych bokserów Eu i 0 0  «rzęd o W sz cz ę te  s ten m k o w eg r  f c w a w  szy ję . Mn no o

\  Berensmayera. n iez w to c /m e  d och od zen ie  u sta liło , e  za - p ost. S łow ik  zd oła ł C lłsw o w sk teg o  przi
„  . . . . b ójsta .a  d okonał s trze lec  42 p. p jan  Ci- p om oc> bagnetu  ob ezw ład n ić  i ując. Ran

W radze potciężKiej Przybylski przegrał ^a -o w s kj( Który bezpo^redm e po zab ój- r e g o  C iburow sk iego p rzew iez ion o  .Jo 
z Piirschem. s tw ie  zb ieg ł w  n iew iad om ym  kierunki:, szp ita la  w  B ia łym ston r. g a z ie  przy łóżku

Nuz.me, podczoa 
pnedstaw ió u-

Odwiec/nym zwyczajem lud kaszubski u- nane w wiosce kaszubskiej
rządza w noc sylwestrową rodzaj szopki, w któ ostatniej nocy sylwestrowej,

ustawy — skierować chorego za  ,j.go zgodą rej bierze udział młodzież wiejska w oryginał- czestników s/.opki. % gwarze kaszubskiej zw'a
do pnjychodni przoeiwgruźlicz.ej lub szpila- nyeh przebraniach. — Zdjęcie powyższe wyko- nych „Kaszubsci Gwizdore".

W wadze ciężkiej Wegener przegrał przez ZaiAąCzono n iezw ło czn ie  p o śc ig  w  przy- u staw ion a  zosta ła  w arta. D o te g o ż  sz;
tcchniuzny k. o. w trzecie rundzie z Piłatm. p uszczen iu , że  zabójca ukrył s ię  w jednej tata zo sta ł p rzew iezion y  

Sędziował na ringu r Linde z Pragi Cze- z ok o liczn ych  w si. p ost. S łow ik,
skiej. W czoraj p óźnym  w ieczorem  w m iej- ------------

c iężk o  rann-
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T eatr „IvOin.ed.ii i Satyry* * w Leningra­
dzie wystawia sztuki przeważnie z repe.rtunru 
kk»yeznego, rosyjskk-go i obcego Dawni 
życie, ohyo/aje, kultura, charaktery  jx>KZ<-ze- 
gólnych osób, ja k  i całych zbiorowości, — 
już przez samych autorów  określone z ztteię 
ciem satyryezuo-humory»tyeznt-m — w ba, 
ii/o indywidualne ’ in te rp re tac ji tea tru  eowicc 
kiego nabierają |nejiiaku  dziwacznej, a nie­
raz swoiście oryginalnej groteski.

Dwie sz tu k i: „Żeniaczka" ‘
Gogola i „W esele1* (Swad*ba)

której braki ws]x'dczo!,iiego życia sowieckiyto 
zdają się maleć i gasnąć.

Obcemu widzowi je s t świadome, że w 
na ibardziej zorganizowanem i postępowem 
Społeczeństwie mogą się znaleźć podobno ty- 
py  i mogą istnieć analogiczne .sytuacje; — 
mc rozumie tego natom iast masa przec-ęlnyeh 
widzów sowieckiin, nie rozumie, a może i nic 
cłice ten o zrozumeć. Musi ona bowit m mieć 
antytezę w zatęchłej atm osfera- życia daw­
niejszego, aby współczesność ze wszystkiemi 
sweni’ hasłami, nioraz męcząca i ci -żka, wy- 

(Ż en ifb a) dawała się czemś lepszym, a nawet w swych 
Czechowa, brakach celow*rm.

grane w m agu jednego wieczora, porurzaja 
(Kwiobue zagadnienia w sposób jednakowy, o- 
śmieszając w dużem powodzmieiii ujemne stro  
ny dawnego życia w Rosji.

W stołeczncm mieście, w tym  Ki/Ow \e 
U łaekawego Włodzimierza 
Biesiada idzie co się zowie 
D la wielu kniaziów, dla bojarów,
Dla wszystkich wojów i rycerzy,
Dla wszystkich kupców i kram arzy,
Dla wszystkich kmieci, gospodarzy.
Jasne słoneczko na zachodzie 
A gościom kapie juz po brodzie,
A książę jmj świetlicy chodzi 
I  mówi książę takie słow a:

— Tak więc bo ja ry  i rycerze 
T wy, udali w u-iądzowne 
1 wszyscy kmiecie, gospooar/.e —
I wszyscy kupcy i Kraina l/c ,

Ż E N I A C Z K A
Ludomir ŚleńdzińsKt P o rtic t żonę. B ohater sztuki, tyjeow  Obłomow, któr* 
BMHHBBatM B "" '̂iRIlilYi B łl3B85gfflM H BCTM I go protekcje ustosunkowanych wujów , sir;.
TA DtUSZ SZELIGOWSKI

M J T K a NA DAWNYM 
UNIWERSYTECIE W LFŃSKlM

Początkowy rozwój Akademii Jezuickie; 
’ w Wilnie był pod każdym względem świetny, 

(Nie brakło w gronie ówczesnych znakomito­
ści i muzyków. Do r.ydu tychże należy kom­
pozytor i teoretyk Jań Brandt ur. w 1552, wy-

jów i ciotek wyniosły do godności urzędni­
ka średniej rangi, — prawi* dzień cały t r a ­
wi w bezmyśluem leżeniu na brudnej, zni 
sze-zonej kanapie. Na tle ponurych ścian 
nędznego, kawalerskiego ]>okoju, tonącego w 
sinawym dymie fa jk i, odcina się ciemną p la ­
mą, wiszący na kołku m undur galowy, z ja ­
sno błyszczącą orderową gwiazdą. M undur ton 
u rasta  do rozmiarów symbolu. W  nil a się

i, * „ Wszyscyście u mnie tu  żonaci,
Analizując- wielką i bezsprzeczną suge- Tylko *'» ksuKD nieżonaty, 

stję  omawianej sztuki — należy szukać je j 
przyczyn przedewszystikem we wspaniałej 
pracy reżysera, k tóry  w sposób imponujący 
podkreślił, uwypuklił i zaakcentował u a r ty  
stów wszystkie ujemne strony każdego z ty ­
pów, tworząc maski odrażające, a mimo co 
pomagające swym realizmem i p raw d ą ; — 
powtóre — odpowiedniej charak teryzacji a r ­
tystów  i „zczigółowem opracowaniu ieli m i­
miki i  gestów, tak  — że pomimo pewnej ja ­
skrawości — nio widać w tom przesady; na.

Powiedźcie dokąd słać mam swaty 
Znajdziecież dla mnie księżnie godt.ą, 
W zrostu słusznego i dorodną,
W kibici cienką, lekką w cuodzie,
W mowie przyjernlią i rozsądną,
By książę m iał z kim żyć bcć sobie, 
Przepędzać czasy i wywczasy,
Byście wy, kniazie i bojary,
Byście wy, dzielni wicindzowie,
Byśe-ie wy, kujx-y i kram arze,
Bvście wy, kmiecie, gospodarze,

w urządzeniu w nętrz: ponurych, pre- cały Kijóv mnie poddany

kształcony w Rzymie Starowolski nazywa go streszcza i największa tęsknota, i najgor- 
znakotnitym muzykiem. rętsza radość, i najpełniejsze ziszczenie naj-

Brandr przebywa dłuższy czas w Wiinie, śmielszych pragnień, 
tu otrzymuje stopień Doktora teoiogji w Wilnie Dym faj ki> „ ^ k k a  pr/y tu lność poduszek,
miał rapisa. zbiór pieśni łacińskich , poi- n w r,wlUl 0 ordl.m ch  _  ^ H -łn ia ją  całe dh.- kla się dodatnio.

tensjonaln .ch  i odrażająco brzydk ich ; wre­
szcie. zaś w dokładnem sharmohizowaniu 
wszystkich czynników inscenizacyjnych; — 
gdy z estrady  wńeje jakby absolut brzydoty, 
wobec którego — mocą kon trastu  — każda 
rzeczywistość, m ająca złe i dobre strony, a 
wiec także współczesna .sowiecka, — uwypu-

smch z muzyką. Pieśni te  były popu'amc swe- nudne i guuśne monotonne życie... Sztuka zaś sama, jeśli z niej wyłączy/ 
Jezuici w kon- rzuc-una pracz kolegę zjawia wszystkie cechy i kierunki współczesnej in-

również o umuzykalnienie swych b w » *  pewnego sensu, zakres _ pragnień ię myszką, i jedynie ta  in te rp re tac ja  c-hoć ten- Ks.ężnę dla cicMe odpowiednią,
lków. W ciągu XVII w. praca nóe rozszerza: lecą w kąt podnezki, fa jk a  a  mmi d,.jlf.yjJU) j celowa, nadaje je j krwi 1 życia, Y- <hdekiej ziemi, w litw ie  chrobrej
idocznie |est potrzebna i pożyteczna, d a r  z kolka m iękką, ciemną lalą spływ a na a moyno w biakłe tlo maluje w nowe, głębo- .ligo królewska mość, leról Litwy

go czasu w Polsce.
Naukę muzyki prowadzili _,--------- —

wrktach i szkołach, przyczem dbali o poziom Slę m' s °  7' ,'niao"''fc‘ 
nauki jak 
wychowanków 
ustaje i widocznie
skoro w- 1667 r. a  więc w czasach dla kraju opasłe ram iona jadącego w konkury bohatera, 
trudnych, ukazuje się dzieło „Ars et praxis i tu t a j s i ę  zaczynia knlminacy ;ny piuikt
musicae ir usum studiosae luientutis in Col- ; „j ciekawej komed jo-salyro-grotfski.

s  S Jesu . , (Kupiec o ska ja docz*‘ — okrągła dzio-
Autorem te; pracy ma byc ks. Zygmunt , r  1

Lauxmin, ur 1596 na Żmudzi. Wspomniana
książka jest praktycznym podręcznikiem
nauki śpiewu liturgicznego i nabożnego.

Zycie to  iroezyna na- terprotaoji, — mocno już dzisiaj pachnie

Mógł bić pokłony księżnej pani.— 
Na uczcie wszyscy umilknęii 
I n ik t nie daje odpow icdz..,
A tylko jedi-ii junak  dzielny 
Zza stołów w staje, zz-a dębowych. 
P ijany  bardzo, nie chyb się,
A praw i swoje — nie myli się. 
Pokłonem niskim  się pokłunia 
Młody Dunajko Iwanowic/

— H ej, miłościwy książę panie, 
Wiem ja  o tak iej, znam ja  .jedną

Z BYLIN 5TARORUSK1CH
S tarsza  królewna Anastazja 
Rycerskięjti bawi się rzemiosłem.
W  domu zaś młodsza jest A praksja 
Ta się odznacza słusznym wzrostem,
Kibicią cienką, lekkim chodem.
Mowę ;nu g ładką i urodę.
Będziesz miał książę z kiru żyć sobie, 
Przepędzać czasy i  wywczasy,
A wszyscy kniazie, bojarowie,
W szyscy udali wiciądzowie,
I  wszyscy kupcy i  krfimuuize,
I  wszyscy kmiecie, gospodarze —
I  cały K ijów  ci jioddany 
Będzie się k łaniał księżnej m n i.' —
Podobała się ta  mowa,
Rzecze książę W łodzimierz te słowa.:

— Tak tedy, miły mój Diuie ju,
Do litewskiego ruszaj kraju ,
Poczet ze sobą. weź książęcy,
W ojska mojego sto  tysięcy.
A nie zapomnij wziąć pieniędzy,
Ze skarbca dziesięć bierz tysięcy,
1 sw ataj mnie na chrobrej litw ie .
Sw ataj uczciwie i rzete-lme,
Nie dadzą sami, bierz ją  w bitwie 
Ale mi przywieź tę królewnę. —
Rzecze D unajko Iwanowic/ .

— Słomczko, książę Włodzimierzu,
Nie, trza  mi wojska s tu  tysięcy,
Ze skarbca nie trza  nu pieuiędzi, 
łą c z  daj mi w drogę towarzysza,
D aj nu Dobrym ę Nikityeza. —
Rzecze kaiążę V\ łodzimiera. K i owaki w te

słow y:
— H rj, mój miły Dobrynio, synu Nikitów y, 

Bądź łaskaw towarzyszyć w drodzą Dunajowi. 
Rychło zbiorą się w drogę Dobry/cii a z Du­

najem.
1 wnet z m iasta Kijowa ram o w tór ruszają. 
A widziano junaków na koń :ńudająeyeh,

Mickiewicz na uhe?
(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY)

Zdaje się, że naślauow nieze względy paiy 
.-.kie zadecydowały, że Mickiewicz d łu ta  p. ar 
ty sty  rzeźbiarza Kuny nui stanąć rui ulicy 
iw igu imienia w W ilnie tuż prz.y placu Orze 
,-o.kowcj.

Panuętam , przed p an i la ty  byłem w towa 
rzystw ie p. dziekana Ruszezyca i p. Kuny 
Z ast nie sehoaził Paryż i tamt< jszy jx>iu 
uik Mickiewicza Bourdella, sto jący na pl.u,u 
Alma. Zapachniało atitiosr -rą paryską. N ie tji 
ko ptjyfani, Teoret.vz.ujący o sztuce, lecz i ur 
tyści p lastycy wileńscy przykla-męli oryginu 
nej myśli p. K u n y : Mickiewicz z jezdni spo­
g ląda ku B azylice; pomnik Mickiewicza żyt i 
osia praw ej i lewej strony  placyku w jiobL 
żu skrzyżowaniu ukey W ileńskiej z ulicą Mir 
kiewicza; pomnik Mickiewicza, w yrastający •/. 
tutejszej jezdi tak, jak niegdyś zjaw iał się 
poeta na starych ulicach t«te,(.szego miasta

Już w tedy odczuwałem, ż( w wyborze miej 
sou przez p Kunę nie grała roli idea urb.ian 
styczna, tylko idea, jeśli tak rzec można, rzeź 
biarsko - literacka. Rozuminiem już ivtedy, żc 
spraw a nowożytnej, szybkiej komunikacji ino- 
torowej, kom unikacji wynnagającej prostej, 
mk strza ła  autostrady , nie bvła b ran a  pod 
u w a g ę  Mickiewicz w stępując na jezdnię uli­
cy .Mickiewicza w W ilnie przynosił z soba 
deę dzewiętnastowieeznych, malowniczyrh 
krzywizn ulic, po których z rozkoszą snuć się 
mógł; by powolną pojazdy' konne w stylu, na 
wiasem mówiąc, dzisiejszych, starom odnych 
karawanów.

Ponieważ sama -sprawni budowy poinnJ- 
Mickioy .eza w I \  iinie tak  nie-szeześliwue prz a
wieka mi dzięki negiitywnemn stanowisku ler \
tyki wileńskiej do nomy słów' p. a rt. P rouas r
k i p. art. Kzukalskiego, oraz — Bogiem to a i
praw dą — dzięki obojętności ogółu siiołecjteti 
stwu rlo spraw  artystyczno - poinnikow-ych, 
nie chciałem w spraw ie pomnika Mickiewicza

widziano junaków popW.ęz błoń jadących.

ko nasycone barwy. .Ma ei dwie córki, piękne obie 
I obie panny na wydaniu.

an^iKOBaaRTOss^'«

w o ja  o b e z m y ś ln y c h ,  izupłym ię ty c h  tłuszczem 
d o  <m-z;u h , r o z s ia d łs / .y  s i ę  w y g o d n ie  w  f o te lu ,  tan 

Dru- su je  s w y c h  w ie lb ie ie l i ,  k a n d y d a tó w  d o  pu!-

Z W Y STA W Y  PRZY U L . KRÓLEW SKIEJ NR. 1,

gie wydanie ukazało się w 1694. chnej ręki i zaokrąglonego posagu. Jest ich
Ars et praxis służyła zapewne witki po- k ilku : dymisjonowany kap itan  tnurjrourki.

koleniom jako jedyne źródło wiedzy muzycznej były wojskowy, ui-zędnrk, kupne i wreszcie
rra Litwie. By' to  jedyny podręcznik muzy- nasz bohater.. — Konwersacja wkracza na
czny drukowany w  \ i  ilnie na przestrzeni lat to n  ralonowc: piersi kandy datów wvdyma-
stu. Naturalnie nie mógł wystarczyć na liczne 
potrzeby ówczesnych braków w tej dziedzi­
nie To też śpiew na Wileńszczyźnie upada 
zupełnie, na co narzeka tak boleśnie w koń- 
cu XVIII w Ks. Arnulf Woroniec.

Akademja Jezuicka została przemieniona 
w uniwersytet cesarski w 1S03 r. W wyki; 
dach figuruje od sam ego początku istnienia 
uniwersytetu muzyka. Jest to  niewątpliwie 
ślad pomysłów Komisji Edukacyjnej, a  zwła­
szcza Kohataja. Ten ostatni w koresponden-

ja się fani oln-isliumi munduram i. ięce. zakre­
ślają wytworne ruchy, głosy nabierają wy 
mow.iyoh, przekonywujących tonów. K ażdy z 
kandydatów  Stara się wykazać czemś lep- 
szem od wt-go rywala, każdy s ta ra  się w ja ­
kiś sposób zgnieść go i upokorzyć. Atmosie 
ra  przepełnia "się dusznością. \ r ty ic i  wydo­
byw ają z.i swych ról maksimum śmieszności i 
hum oni; — czynią lo  jednak  z tak  wielkim 
umiarem, że widz. nic odczuwa szarży, a tyl-

cji z Czackim porusza sprawę wprowadzenia ko przeraźliwą pustkę, nudę i bc/.brzeż.są 
na uniwersytetach „kotegjum kunsztów wy- nicość, jdynącą nieustanną la lą  ze sceny, 
zwolonych" w skład którego wchodzi rów- Ta ;a m oifcra trw a do końca sztuki, 
nież muzyka. Lecz Kołłątaj nie myśli tu } liap iw l, duszności w zrasta z każdą sceną. .Mi 
praktycznej ran. e gry na instrumentach. Pod- ,mdji się pewaa ^ lt ja dla boh<1
4 rosła .  naciskiem, ,e  w kolegjtm powinien t do . niezdc^ydowtumi, do jego w:«- 
wykłaoać kompozytor muzyk. „ T c  bowiem Mimow6U ^ v/1*w a  łiv, , 0 ^ i , * ,  ca
„kunszt rak powiada — tak przyjemny i tak . - , .

w7 s0k .w c m . j e s  u ms zaniedbany Ręka J‘* o  ^  m oralnej -  rośnie w mm  jat:
.polska rac jeszcze nie wydała oryginalnego w by strach, jmeby bojazn przed ^ ą c z jim e m  
„muzyce w tych zaś krajach, które ..ę do- wej nicości z i.k-oscui uuiego człowieka — i 
,„sta 1 y pod panowanie imjrerium rosyjskiego, dlatego końcowa .set-ua, w której bolm ter jm  

nawet prosta egzekuc;a  na instrumentach mu- od progu ślubu zwiewa drogą najm niej spo- 
„zycznych jest zaniedbana'-. dz.iewaną, bo przez okno, —  wzbudza za-

Dnia 1 maja 1802 m anou ino nauczycielem i;Inert; i entuzjazm  publiczności, 
muzyk* na uniwersytecie wileńskim Jana Da- To otw arte  okno i ten rozpaczliwy ruch
wada Hollanda Niemca z urodzenia, już po-

Leon Kosmulski. Dr/.cwor\-t.

O NAUCZANIU RYSUNKU W SZKOLE
W związku 7. reorganizacją szkolnictwa u- r‘'<’ koraystają z lolceyj rysunk Sw. Są wyjxid

„ w  kierunku swobody — sta je  się czemś sym- le-gły zmianir- progTamy nauczania w szkołach ki, u  uczeń nawet bardzo zdolny wykaz uje
>̂''A, tô a iMilioomoni. Za oknem persfiektywa wszystkich średnich ogólnoksz.tałcąeych. N auka ry sunłcu słabi postępy w innych jirzedmiotach, a wsku

, . U. 3-ćteja a lwt a - & a > najbardziej śmiałych możliwości wewnątrz, obowiązywała elo klasy trzeciej włącznie, od tok t*go rodzice są. zdania, że leniej godzinę
a  posa . a c  > , ) pokoju — przemaziiwa pustka, u]*ostacio- czw artej k lasę przedmiot ten  zależne- był od przeznaczone n a  rysunek poświęcić na pracę

P,eTOH o l h X r wvkłada na uniwemytecic har- w córce kupieckiej, w k tórej szeroko o- wyboru ucznia i włączony został do lekcyj w domu i przygotowanie zadanych lckcyj.
a w n i ^ i i S ^ T w  1806 r t wartych, bczmyślnycl oczae-h za-sUm nie ^  «vanyel. nadobowiązkowych, ^ c h w ilą  . Nowe program y u.mmteyjrthm uwzgly,Ima- mouję kown-apumci i kompozycję, w ino  r. . .. /  . . - . zRkwidowania klasv pierwszej i  drugiej daw metyLko naukę rysm ikią lecz m ają na celu ite i, wy moi ia.arow-ii m iiu/a,
wrydaje „Traktat Akademicki o prawdziwej z,d, me ro* pacz, a  la^by niesłychane zduniic- m n , rysuuok jako  ta k i ł i r z y  oboonyn, » 1 szerzenie kultury artystycznej »śród mło- M ezmijcie nu D unaja popod białe rę

ted tem mooczekiwanem i bądz eo bąd/. ytroju -szkoLnietwa jłotraktowan*. został jako dzieże zapomocą jsrgadanei., z h istorji aztu- Do piwnice głębokiej jirowadżcm,
przedmiot nadobowiązkowy. Przed wej.śćii m hi, wygłaszani eh od czasu do czasu przez nau Za k ratam i Dunaja posadźcie,
w życie ustaw ę o ustro ju  szkolnictwa, kurso- ezeciela n a  lekcji. Ale niestety, obawy p. de- Za k ratam i żelaznemi,

sztuce muzyki". Książka ta  obejmuje zaró- nie przed 
wno praktyczną stronę (itklad ręki i palców) ja- o reginałm m  ojmszczenicui. 
koteż teorję i harmonję, fugę i kompozycję.

W ykłady odbywały się trzy razy na tydzień 
po 1 i pół godziny każdy. Dużo światła na me- Te ponure, pomimo /.micznego 
todę pracy Hollanda i na jego uczniów mogły komedjowego, obrazy — wydobyte 
rzucić pamiętniki z wykładów prowadzone 
przez samego Hollanda. Znajdują się one jed­
nak narazie w  Leningradzie- i należ.a-ioby je 
właściwie z powrotem < uzyskać dla W ina.

Holland wykłada* do 1825 r.. Y» tym 
czasie bowem umarł w 75 roku życia. Na­
stępcą jego był Jan Renner, pianista i organi­
sta i kompozytor. Renner cieszył się sławą

Bo juk jasne sokoły w zlatują,
Tako dzielni rycerze cwałują,
I  wnet będą w* tym  k ra ju  w ornej Litw,,

chrobrej..
Nu dwor/.e jego królewskiej mose.'.
Naprzeciw okienek książęcych,
I wnet schodzą z wiernych koni.
Mówi D unaj Iwanowiez:

— Ty, Dobrynio, nie chodź st ;.d,
Konie trzym aj i  pojiasaj,
.a  królewski zważaj ront,

Bacz, co dzieje, się w  joałacaeh.
Gdy r a n i  r*rzy jm ą — dam  ci znać,
Gdy z.marudzę, za m ną właź. —
' przychodzi ao króla, sta  .je w  dworski**

^ p.ogaeh
ź'.na D unajko litewskie zwyczaje:
Nie trzeba tu  się żegnać, an i chwalić Boga. 
Czołom jeno uderza i pokłon odibtju. 
Oba/nty się na niego król te j Litwy chrobrej:

—  Dawny sługo, w ierny slu/o.
Żyłeś u mnie dosyrć długo.
Jeden rok mi koniuszyłe.r 
Drugiś rok mi cz.eśmkowal,
Trzeci.ś rok mi stolniaow ał.
W iarą praw dą mi dłużyłeś.
Za tw« służby pałacowe 
Miejsce dam ci honorowe. —
Zaczął król go wypytywać:

— Mów, Dunaju, nic ukrywa;,
Dokąd jedz.iesz, podróżujesz.^
Czy nas jeszcze ujrzeć ełiciares,
Bzyii siebie jx>kazałeś ?
Albo chcesz tu  zostać dłu/.ej, 
łe s /c /e  u nas chcesz posłużyć.’ —

— Miłościwy panie, królu Litwy chrobrej, 
Przybyłem ja  do ciebie, królu, w sprawie

dobrej.
W swaty do A praksji, twojej młodszej córki. 
N it; pr/.vpadł\ do smaku te słowa królow i.
— E j, Dunaju, młody, synu Iwanow ;,
Nie do swojej roboty się wziąłeś,
To i głupstwo od razu palnąłeś,
Do o łtarza byś młodszą prowadził.
S tarszą  córkę na kosz.uś posadził,

p. K unv an i wtedy, ani do dziś zabierać gło 
sit.

Obecnie zaś, gdy jKimnik Mickiewicza, jak  
donosiły gazety, w pracowni H enryka K unę 
'ubiera artystycznego życia i już niema o 

baw, aby nie b ' t wzniesiony w Wilnie, postu 
nowinun wyrazić swoje skromne o nim zda 
nio, a  z,własz.cza rozpatrzeć pro  ot <-ontro spi i 
wę postawiouia go na jezdni ulicy.

P . Kuna jest a rty stą  znanym. W artości 
artystycznej j<go pom nika Mickiewicza nie 
niani zam iani an i p raw a podważać. Napewno 
będzie jednym z najpiękniejszych jwruników 
w-ii szcza, wzniesionych dotąd w Rzcczyjiospc 
litej Polskiej. Treść ideowa, ujawnione w  ca 
łośei kompozycji, jest bogata, budzić więc bę 
dzie ciekawość; torm a jest prosta, bez s a d z a ­
nia się na zbytnią oryginalność przemawiać 
będzie swą ogrom ną skają plastycznie i w 
raz.Lśeie. Bez-przedmiotowe byłoby również ;x

Pro na

a iL  .1

zacaęcni
/, wiotką

wały jMigłoski o zachowaniu nadal rysunku ja  rektora Skoczylasa o przyszłość ku ltu ry  arty ■ p w a  urzwunni dęłx>we.nii, 
ko przedm iotu nadobowiązkowego w szkole no stycznej mogą się okazać słuszne, gdyż tylko y zasyjs^ie piaskam i żółt.n ii-mi,

na Lkwie pogoo* i
, . -ju k .u *u się nauczę grzeczności. —,-v- ku, majce na celu wyrobienie w uczniach )>o- _  '  . *. .- • •  ■: . , , \ż. tu Dnna; powstaje mt nogu

na zjeździć pla- <*zęść młodzieży korzyo.nć będ-ie z tych poga : Dunaj
•^ktor - dancJc Czvż, tiv.oba dodawuć, za) nauka rvT:iun ' ,  .vix jl l i |m i i b  . • . j  M(>7.p tu  sie na

w*go ty pu. \ \ ’s|xm iinał o leni nu 
zriy-7iiością pra.ez reży sera i utalm itowaną sty ków w Krakowie bvł\ lyrel 
grę całego zespołu — śv, melon u e, celowo dą manku K u ltu ry  i Sztuki Włl Skoczylas,
żą do zoliydzeuia wobec widza dawnego :'y- rażając. obawę o prz.ys/.iooj kultury artyalycz czucia fonny  i jueąmrcii, tern nwneta kształ- _

W' odm iennej"iirter- ucj wśród młodzieży szkolnej i orojektnjąiy ^  ich w  kierunku estetycznym , l-ozwija smak 1 poełuosi ręx-e nad gtowę,
jako sprawdzian t i j  ku .tn iy , wjirowaelzenie i pamięć wzrokową, a więc posiada duże 1 ■> -stoły się wspiera dębowe:
dla maturzystów egzaminu z historji sztuki w artości wychowawcze. Rozleciały się stoły dębowe',
ojczystej. Obecnie- na zebraniu w W arszawie W szkołach państwowych organizacja lek- Kozłowały się miody stołowe,
delegatów, wyłonionych na zjeździ*1 krakow- °y,i rysunku w dużej mierzei zależna je\-d o cl p o trza sk a ło  się na sto łarh  naczynie,

eia i dawnego ustroju. 
prret*c,fi .sztuka Gogola spraw iałaby tylko wra 
żenić komizmu — tu ta j zaś żywo i wy­
raźnie odczuwa s*ę całkiem inne. intencje:

•t ipzcza tako improwizater. Bliższych komizm i-rzi rad ra  się w ehloszeząeą ssty rę , skin7. sprawa' n au k i 'ry su n k u  ź.iiowa została dyrokcyj, które mogą w znacznej m u z o  nła t \  strUchleli ta ta rzn iie . 
/ół iw ,,racv Rennera nie znamy. Zresztą nie-ełołęstwo i liezozynność jo s tac i scenie/- poruszona i ixxlobSEaegółów pracy Rennera nie znamy. Zresztą

w spisie wykładów figuruje jego nazwisko uyeh "  eborohliwy symbol ejiłtgo 
tylko w 1826 r. Botem znika juz pozycja wolueyjuego »połecze*ństwa; be»»enis zaś
„metra mm.yki‘‘ na zawsze. słów w potoki gęstej, ciekące-j nudy, wobec

JÓZEF BUJNOWSK*

B I B  » t  f
Z CYKLU „ŻYCIE"

tez. koi ucj, j)orusz.vc nicKion Kwestje i—— ■■     - -j - ..........
z tem zngadiiieuiem, tak  żywo obcho tatowych nauc/yeieL lysunku  już się znanej- A zaś w ręce praw ej 

lRuczyeieli rysunku. Zainteresowanie szyła i będzie się stopniowo zm niejsza Od Saracciuska ma buławę,

Godziny naszego życia na kształt zmęczonych przechodniów 
Zatrzymują się w drodze wypocząć orzy napot**anem drzew ,e, 
Przydrożny schron rozłożysty do snu zapomnienia kołysze 
I nic się w życiu nie staje jest tytko zwykłej i ciszej.
I tak godzmy życia, urokiem jesiennych tygodni 
Jda po swoich elipsach

i tylko po drodze rwie się 
sierpie* i wrzesień życia —
Poco?

Sikt nie wie.

jioruszona i podobno opracowano meniorjnł, Miś w danie nauczyciela przez życzliwo usto ^  )d(.„nij ńj adjr_.- wierni, 
pr/.edr*:- uzasadniający jaitrzebę rysunku, jako prz.cd- sunkowanic się de jego pracy w zroMinuy.nu. y  królewskie<-o w hiera ja podwórza:

miotu obowiązującego w sz.kołoeh sm ln ieh  *'-o riierwiasti-k estetyczny w zycin szkolnem _____  , I ,  i „„5 : ’
ogólnokształcących. powinien odegrać niepoślednią role. N iestety, . ’

Po tym  wstępie nic w dają*1 się w luy tykę w wiciu szkołach pryw atnych na terenie i ul 11 u
rozporządzenia m inisterjnlnego, dotyczącego -'ki, ze względów oszczędnościowi eh lftiic.jc i> '  urza.
lysunku, chciałbym objektywnio na podstawie iujku s‘? zlikwidowano jako  przedm iot :i:_eo- Na podworou stoi jaki* junak młody,
prak t; ki szkolnej, poruszyć niektóre kwestje bowlązkowy; w szkołach państwowych iiosi o- W Lewej ręee dzierży dw a kon ku powody, 
związane 
dzącom nąuezy 
ucznia 
zdolności 
bardziej, 
szkolny
ni w grupy, rek ru tu ją  się z jednostek siiof-jal nil (‘ swój ta len t, nie m arnując go na pracę ar- . .
nie u tdołniónvch, i takich, którym  d l i  dal- r t  s ty e /n ą  <iu. kaw ałka chłoba. A ■praec.cz lo  Nie zostawił tatarów  naw rt n a  na^ienm  -  
szych st.udjów fx>tr/.chna jc-st pewna zrujo- lr a rty sty  byłaby o wiele lżejsza w przyszło -I eraz się domyślił kroi te j L itw y chrobrej, 
mość rysunku, W ty m w ypadku praca nau- śc.i, g<lyby w młode pokolenie wpojono pr/.eko — H ej, D unaju młody, synu Iwanowy.
^ZYCirlfl o wielo łutwio jsy.it l burcLziej o- iittiriOy źc sztuk.ii m c je^tż tylko lulcbuwouij fl. ?t«T ,5 l juiło tobie do-wnycli służb wspo ni menie,
wocna ze wzglądu na mniejszą ilość uczniów iM>wi dorobe*k kultu ra lny  Polski, świadczący dostaw mi ta tarów  choćby na nasienie, 
i tem  samem możność poświęcenia więcej eza °  żywotności narodu w oli resie niewoii i dal Qddam  cj królewnę i przyjm ę za zięcia, 
su w okresie lekcji na w ykład i korektę jk, •szwm rozwoju w niepodległej Polsce. Waszego W łodzimierza, kijow skiegoysięoia.
szczególnych prac. Poza nawiasem pozostają M arjan  łu le ssa
ucz:Iowie, którzy  z tyeh lub innych względów ’

równywanie dzieła Kuny z, dziełami p. Pi 
szki i p. S /.ukzNkitgo. Są to  ix>wiein odnuen 
ne raeezywistośei a?*t--+rcxne lak, >ak otlmieu 
neani oiganizacjam i urtystycznem i sa ci trzej 
ciekawi, twórczy ludzie artyśm, Pronnsz.k(> 
pojął Mickiewicza w charakterze formis*v.-z- 
-ivm, jako  „bożva/,eze z 1 it*-w *ki--go urocz;
'k a ' ',  jako iiosąg bez jińdesta łu , wyrasta'«ć* 
wprost z ziemi i po niej kroczący. Sz.ukai.ski 
dał tęcroini wizję cierpień mickńnciezowskich 
za miijony, w świetnej t<*chnice bronzowiuezięj. 
Uderzył pi-zybm w jak iś  rokokowy ton, pro 
.jektnjąc swe dzieło do wzniesienia na placyku 
przed starym , klasyeystyeznym  ratuszem  w; 
leńskua, Kuna natom iast „uposażył4* M ickie­
wicza - poetę, roniantyeiiiego tułaczn i chee 
postawić go na jezdni frontem  ku wschodowi, 
spoglądającego ku bazylice

A ratom „to co na jważnie;sze“  jes, w 
imi-. ądku W reszek nii.rsto młodości Miokń 
wii-za będzie jx>siadało potężny jego pomnik, 
rzet; Ine dzieło sztuki, d łu ta  Kuny.

Na początku jednak tego artykułu  za n z -  
kowałem kry tyc/ne  twierdzenie., że naślado- t-.i 
ez* względy zade ndow ały o wvłx»rzc miejs. 
pod pomnik .\[ickiew’iczii. Nn.iladowni.-z* 
względe, a ni* nowożytne urbanLstyezne racje

Pom ijani racje komunikacyjno,' o k tó r  e . 
już w.-,poimiiułem. D<xinm ty lko , i i  ulica Mi- 
kii-wie/a ml* najbardziej nadaje się na au to­
stradę. Z resztą np wyścigi motocyklowe 
pod dzwonnicy bazylikowt-j w kierunl.u za­
chodnim uż m ają swój początkowy s ta r t  
rozpęd wyoadu. Pomnik nu środku ulicy był 
by przeszkodą, zwłaszcza, że tuż. za nim zn a j­
dowałby się Krzyżowy zbiA* ulicy Alickiewj 
ęza z. uiicą W ileńską. W ciąż trzeba pam iętać 
że V> dno je s t obozem w arow ntm  w- razi* ata 
leu aerog -owego, jo/.baw ione' będ/ie światłu 
a zatem <tla orza-lot u bojowych au t zawada na 
sroelku ulicy będzie bardzo nic na miejscu. 
Takie przynajm niej mam wrażenie. Obciąłbym 
aby ktoś kompotamtny- wyiaiwledziat słę w t< i 
ypra wie.

Nie ne-roK, ż.i s \ LwotKa ul. Mizuciewie -i 
bądź w kierunku Zwierzyńca od stroili bn.-.\- 
liki zyskałaby na rozj*uiitośc_ Chociaż swoją 
drogą, jeśli exl stron; Zwierzyńca n n eb e t 
pr/yji-ninii- wyłania się zza wzgórza tylko 
szezji, bazyliki, będzie rdłrtiież nieprzyjemnii- 
wybuiiae się i głowa W ieszcza z podniesior . 
przysłaniając i] oczy ręką.

.Tcśli chcxL.. o dobre miejsce przed Rtaj-rm 
Ratuszem, f.adzj', że na mesy stylowego kon 
trastu , nadawałby się tam chyba do postawie 
ria jw o  jsWnnik Mickiewicza p. Szukalskiegc.
Ani. charak ter M ickiewie/a p. Z. Pronas.-ki. 
cni też sty l p .nmika Alickiewricza p. K uny nie 
hiramonizowrałb. z klasycystyczną Huełio**cią 
a rch itek tu ry  Gueewie/.a. A zatem iniejsce 
rprad Ratuszom jxid jx>mmk Miekieww/ai nie 
pierze się pod uwagę, wogóle, a  w stosunku 
•lo dzieła j>. K uny « Wczęcńlt;. P. Kima gdzie 
indziej swego Mickiewicza odn i/u  umieszcza

Poza miejscem na jezdni ul. Mickiewiczu, 
które wybrał łam artysta, pozostaje w Wilnn- 
t 'ik o  jeden plac, na którym mórfbr .staną 
Wieszcz Pielgrzym yc wzrokiem sKierew? 
nynr ku stroni*- południowej, coby usprawieN 
łiwiało jego ruch: jw/ysłonięcio oczu dłorią 
Mam na mvśl; r*lnc Orzeszkowej Plac bowiem 
Łukiski musi b--ć zarezerwowani rod pomnik ^  
zw iązany r. lx>iowością nasz*-eb np-podlen^Th f l  
dziejów (.up. nomuik striu-eńeów 63 roku lu b H  
jxmmik Marszałka Piłsudskiego). Postad g j  
tam boe i om w-ojsko swe własne miejsce-, «- ■  
dzierżatrione na j.olowe nabożeństwa, tara leż.H  
odbytwaia się wspaniałe rewjc wojsk gam izo-BB  
nu wileńskiego.

Plac Orzes/kowi j świetnie się nadaje jako * 0  
miejsce jwd ponmik Miekiewlcz;*. Można b ' M  
łobv ta.m jrrz.y te j okazji urządzić w spanLtłySP 
płac zebrań ood otw artem  niebem, którego w 
Wilni*- z.upełnil niema a którego bra! da**- 
się odczuwać w ż '-eiu sjmłecznem. Rórnoron,, 
zbiórki, otw ieranie lub zamykanie pochodów 
mogłyby .się c*mtrali/.ować u jxxinóżp Mickic 
wicza w środku placu Orzeszkow-ej, nie trw - 
rząc przeszkód dla ruchu ulicznego.

4

Przełożył Tadeusz Łopalewsk.
Nr. 8, dma 8 stycznia 1934 r.

Pod redakcją Jerzego \Vvszomrsideg
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K PW  „OGNISKO" —  AZS 4 : 1 ( 3 ; 0, 0 : 0, 1 :

1
1)

Wuzorąj w połtonie odbyły się w parku 
ni ,'en. Żeligowskiego zawody hokejowe mię 
Izy  K. P. W. „Ognisko" i wileńskim A. Z. S.
Przebieg ich ujawni] znaczną przewagę „Og- i  ■ • 
niska", które conajmnie; o klasę prze „ yższalo -it_HTVłl.j>.- _ .’|(l 
swych przeciwników. Gracze „Ogniska' prze-

A. 7  5. ogranicza się ao aalekich, nie­
mal beznadziejnych strzałów.

Fięśdarstwo
• W ELEtfSKI ZAKS POKONANY PRZEZ 

GW IAZDĘ 8:8
V V aisz.awie w g m a c h u  t, a lru  Nowości na w chwili gniewu, porywająca, czuła i peł 

o d b j. się ciekawy m o c z  bokserski pomiędzy n a  tM nparam .fin .tu , gdy pali saę  jasnym  płomic 
a  warszawską Gwiazdą, n ie tn  małości, — „łowem: IŁ Skrzydłowska

KOBIETA I  SZM ARAG0 — KOM EDJA W  
3 OH AKTACH PI. J E N K I W A  W  PRZE 

KŁADZIE J . ZAW ISZY K R A SU C K IE J. R E  Ziomiańsfcwo kresowe poniosło bolesną rolniczo - zawodową, skupia tąoą naj wybitni ci 
ŻYSERJA W ŁADYSŁAW A CZENGEREGO.. i dotkliwą s tra tę  przez zgon jednego z czyn- *■.«■ fachowe siły czterech jiowiatów ] rtwrobuż

Kobieta... Mloda, przystojna, powabna, ta  
jemuicna, lodowata, gdy oh co odepchnąć, groź

wileńskim /.AKS-e
W' drugiej tercji gra wyrównuje się, rta oko '-akońezany zwycięstwem drużyny warszaw - 

gdy l  A. 7. S. atakuje często, słfie-i w ot os miku 8:6.
\S wadze muszej Atłtes jW ilno) przegrał 

z. Korcem  a  Rotholo (Gw iazda) pokonał na
Jednakże o ile ataki „Ogniska" Są bardzo nie­
bezpieczne, choć prowadzone bez szczęścia,

ważnie rośB, szybcy i bardzo zw rotr^ w yka o f i A, Z. S. z L ito ś c ią  likwiduje
wyso,tlL opar^w am t techniczne i błykkawu- ohrona ,  p  w  Tcrcja mija , 5zt MamkoWv "  koguciej Łuk 

rzną orjentację, siowem grali pięknie pojedyn-
030, rm dko tylko wyzuskując sw e umiejętności 
dla gry zespołowej i kombinacyjnej.

O A. Z. S. trudno tni cos pow iedzieć,, 
lemwięcej, że spokojne obserwowanie gry w 
iiartcu im. Żeligowskiego, wobec braku miejsc 
siedząc ych i przy ciągłym ruchu publiczności — 
nie jest rzeczą łatwą.

Przebieg gry »
Pierwsza tercja upływa pod zna kmin silnej 

przewagi „Ogniska Co chwila suna jego
niebezpieczne ataki na bramkę A. Z. S„ które- jeszcze gTzęźnie w siatce 
go bramkarz trzykrotnie musi kapitulować. W' drugiej i trzeciej podkreślić
tej tercji bramkarz , Ogniska" 
ihc do roboty.

Pierwsza częśc trzeciej tercji zmienia zu­
pełnie dotychczasowy obraz gry. „Ognisko" 
rozpoczyna popisy solowe. Pojedy nczy gracze 
jeżdżą sobie po torze, rue pozwalając na Ode­
branie krążka, co wygląda efektownie, ale 
w rezultacie sprowadza skoordynowaną uncję 
A Z. S., której wynikiem jest zdobycie ho­
norowej bramki. Po zmianie pól obie strony 
grają ambitnie. „Ognisko" przeprowadza sze­
reg wypadów, w następstwie czego krążek raz

A. Z. S. W tercji 
trzeba skuteczną

ukiesraian (G w iiuda) zwycie 
zył „Z yga".

V wodze piórkowej wygrał Cw, i  ̂W ilno] 
prze- dyskwolitikację Koaneswejna

44 h-kkiej Klace* ( Wilno) uległ U ostnber 
gowi na punkty.

W wadze pólśrodniej Junger ('V ilno) 
piniktow.il Ajzenberga.

Mężczyzna... AIłody, przystojny, c legan-ki, 
opanowany mniej, niżby tego można było spo 
dziewać się od Anglika, k o d u ją c y  o w ide go 
ręce. 
torów

niejs/.yeh w przedwojennej społecznej pracy nyc-h i  dwuoh zza Boga, b ło o rgaiizac ją  od,L 
ucz.-,-inka, histoiyeznego n.u-.u i-k<: spailkobier ,iąen nietylko ce.iuie zawodowo usługi-miejsc, >- 
cę, ziemi BrzeslCc-j obywatela. w entu 'ro ln ictw u przez: znanonume zorgamz,

W  dniu 2 grudnia 19 i3 t .  zm arł we Fran- w'a j*e uoswiaoczatnict-wo ( m  ofiarow anej 
c.ji, w Tuluzie ś. p. Ja n  U rsyn - Niemcewicz, przez Zmarłego specjalnej farm ie w  Skokaoł 
urodzony w r. 1869 w historyczny d i Skokach, l ,m ‘z zuigaiuzowany zbyt zboża do mteudtm- 
7, ojca .Tana — ostatniego wybieralnego m ar- tu rN wojskowej, przez związki hodowlane iip., 
sza łka szlachty grodzieńsk'ej, stryjeczny wnuk al° spełniało nadto  ieseese zadanie inno — nie

Złodziej — praw dziwy i fałszywy... łecznei, piastow ał godność Prezesa Brzeskiego
Miłość — prawdziwa.,, ach, tylko praw dzi Towarzystwa Kolniczigo, k tóre pod Jego prze

wy

wu, najpraw dziw sza!..
Ale jeżeL luwuiLspcktor policji kocha się w 

p.ęknęi mężatce, jeżeli n a  ocenie ukazują się 
Wołł. jko, Paw łowski, B ieiwki, M artyka, Ło 
zińskt, i Lnni, — muszą się dziać rze-cay nie-

w odnhtw em  poza bardzo wartościową pracą

TEATR MUZYCZNY LUTNIA"
... dniej Minkę w ' o il no) znokautował zw-ykłe, tak  zawiłe, że domero w trzecim  akcie 

w drugiej rundzie Siibe hafta . w a r t k o  t a >  się jasne*.
MEC2 SCHA1EŁUNG — K IN G  LEV IN SK Y  Scns nioraiuy sz tek i: sp ry t najsprytni<>j- 

.JED N AK  D O JD ZIE DO SK TTTKL sz(,? °  i najbardziej zakochanego m idinspekto
iii policji, który pragnie zbliżyć 6ię do ukocha 

Brzydowa uieinieika agencja telegrafic7.ua nej kobiety, je s t niczom w porównaniu ze
niema prawie oriarną, a  swój a drogą i trochę szczęśliwą grę B jo d a je  że wbrew infonnacjom  jakoby sjirytom  kobidy , k tóra, odnychając, przyciąga

bramkarza A  Z. S.

CO N IZS IE  DZIEŃ SPORTOWY?
H*ke| w Pnlse« i Furopie

Wl. L. BefnńfSing nie ohtiał walczyć 7, tydem .unery do siehie ukochan ego mężc/.y73ię... Czyli: t.ra- 
kańskim Km g I.ewinskvm sjo tk an ie  to  doj fiła  kosa na kamień.
d*io 'eduak do skutku. Komedja, zbudowana zgrabnie, zaciekawia.

Mocz Scnm. lling — King L«vLn*lty cdbę- ir.irygnjo, baw i no, i cieszy dowcipnem, jx>yod
nem zakończeniem.dzie się. definityw nie w dniu 16 lutego rb. w 

C hic ago.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W KP.YNTCY

W ‘k i^ y ra . ciągu międzynaj-odowigo tiu 
niej u hokejowego w K rynicy wyniki były na 
.'.lępnjiico:

Pogou (kiwów) — Ferenczvarosi Toma 
Club (Budapeszt) 1:0.

Zwycięska bram ka jiadia w 13 minucie 
pierwszej tercjL

Craoov a — AZS (Poznan) 2:0 (1:0, 0:0, 
1 :0 ) .

Przewaga Cracoyii. W alka bram karza 
A7.S-n Stągowskiego z ca tym atakiem  krako­
wian.

W następstw ie weszły do pó łfina łu : Po- 
srou, CVacovia, i wiodeński lYBhring.

W dalszym ciągu 6 .-I.:
Krynickie Towarzystwo Hokejowe — PTC 

(B udaprszt). 2 1 (0 :0), (1 :0 ), (1 :0), w 10-mi
litowej dogrywce Polacy zdobywają zwyrię- 

ski punst.
C?racovia bije lugoń  3:0 (3:0, 1:0, l:0 j

nrzy tatftirfyeh w rrunkach atmosferycsmych.

klas; -f okręgu lwowskiego w hokeju, rozegra 
no następujące mecze:

C zaju  — Lechja 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). —

R ó ż n e  n o m n y
ZM IERZCH M ISTRZA

Słynny hiszpański reprozentacy jny  bram-
w PC Alud- 

cofat się de fi 
imając pot a

Czam ’ — JiZB 6:1 (1:0, 3:0, 2 1). — Di-u bmivw,l 
gie zdecydowano zwycięstwo Czarnych, dia . 7ja-,lorra M  najpopularniejszy m piłkarzem 
których bram ki zdobyli Jałowy iT ;4 j, Czyje « * < * %  M‘ Hi,s*,p:mji, lecz na całym świecii

Driko.racje. W. Makojnika, jak  zwykle, 
rdinniew ają pomysłowością, wytwornościa i 
i fi-krowiiośeaą.

Reżyserował W. Cz.engoiy.
Całość: doskonałe rozrywkowe widowisko.

W. Charłdewicz.

Początek o godz. 8.15 wlecz.

TEATR LUTNIA
R EW  JA ŚW IĄTECZNA

bie
w

Wski (o), . oaiuski (1). Dla AZS jedyną bra­
mkę strzelił Jasiński

rozgrywk.ich prowadzą Czarni ju-zed l.c 
eiiją. -Mistrz Polski Pogoń znajduje „ię dopie 
ro na trzeciem miejscu

N A j LEPSZY W Y N IK  LEKKO- 
ATLETYOZNir

A mery kański Z w. Lekkoatletyezn v

wej, w ;uvOnspirowaiiei pracy  .larodowej, dziś 
już mogącej się nazy-uwć ydiatwowe.

‘r a o a  t a ,  I g n iln y m i p o z o r a m i  z  k o n ie c z ­
n o ś c i  w ó w c c a s  g .k o n .,p iro w u n a , o d d a ła  n a
s z t j  s p r a w i"  jo ls k ic . i  n a  k re s -w l. u s c h i tŁ i i e h  
c e n n e  u e h tg i  i  p o ło ż y ła  p ie r w s z e  c e g ły  po t! b u ­
d o w ę  d z is ie js z e g o  g m a c h u  p a ń s tw o w o ś c i  poi- 
s k ie j .

-Na. em igracji, w czasie wojny, Zuiaitv 
arai czynny iwŁuał w Polskim Komiteci. Ob1 
(ratek,kim ^ la  ofiaj. wojny, k tó ry ' w miar, 
moznośe.1 niósł zbiorową pomoc w ich ciężkie j 
wmgrar.ckiej doli. na bezbrzi-żnych obszarach 
Rosji.

"• okresie bezpośrednio oo w ojrd j-,. j, 
Tan I r a n .  Nnymcewicz piastow ał kolejno 
wy )>e rów stanowiska ; P iezyden ta m iasta B r  
sd a , FS-- Związku Ziemian i wreszcie, ją- 

o w ybitny hodowca i znawca koma czystej 
kima. został zaangaiow any przez D epaitam ent 
Hodowli kom  przy Min itterstwis Rolnictwi. 
i.o j >ra* y v  te j sjiecjalne i, a  imiŁowam-j przez, 
-aego Łdedzwie. Tablice genealogiczne kom a 

e/.ysiej krwi w Polsce są ctoRyim dorobkier- 
Zmarłego, jako  ich au to ra  n ia m u ćj cer.- 
-ą ] o nim  sfniśoizną dla J.rzyy, rócenia świc, 

nej tradycji hodowli kom a joLskkgo wogóf
Zrujnowany przt-życiami woycnnenu org.- 

r.izju zunarłigti. ;xie was to wanie przez, działań i-i

j>rzy-
: nał doroczną nagrodę Związku, medal Sulli-
viuia, 7.a najlepszy w sezonie wynik lekkoatle­
tyczny znanemu zawodnikowi ( lenn Cimniiig- 
hant.

„ . , Cur.iungham zdob., 1 w i. tib mistrzostwa
"■Okoiiczony ” 1- M oriu  niiędzjua Stfuióii; Zjednóezon.cb w bugnch na 8J 0 i

1ÓOO tu.

MIĘDZY NARODU WY TURNIEJ HOKL 
JO WY W AT. MORITZ ZAKOŃCZONY

rodowy (um iej hokeja łosiowego, w którym  
startow ało  osiem zesjiołów, reprezentujących 
ostom państw .

VN meczu o piorwa/.e mif-jsce z.wgcię/.yła
AZf (Poznań) — F IC  (Budapeszt) 4.1 drużyna angielska Quens Club, bijać Ł T r
D i l .3 Ti, TI i AI — — —. . .  w._ 1. t  *i t  \  . . . . .  1 'H>’0, 0:1, 0 :0). Mocz ten  nic w, Lodził w ra 

iny turnieju .
Reasum ując dotychczasowe wyniki, z nie- 

-iWKtzianek stw ierdzić trzeba słabą formę 
lwowskiej Pogoni i drużyny w ęgieiskiij.

W yniki finałów, które odbyły się wczoraj 
jKKłajemy w rubryce z ostatn iej chwili.

MISTRZOSTWO V/ARSZAW Y
W czoraj w sobotę, na lorze lodowym I)y 

mioów odbył się mocz hokejowy •> mistrzostwo 
W arszawy w kl. A. j.omiedzy Warszaw innk:i

AZS.
.lecz zakończył się wynikiem h'v.hramko- 

wym 0:0. G ra obtr-rt ror.nie brutalna, w czcm 
celowała szczególniej obrona ak tdemików .

CZżiSKI PROW ADZĄ W  MISTRZU
STWACH H OKEJOW YCH LWOW A
W  dalszych rozgrywkach o mistrzostwo

MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W  JE Ź D 7IE  oZY BK JEJ

W bot ę, razpoc/.ęły się mietraostwu V,«r 
'Zitwy w jeździć fizybl.iej na lodzie, ro/.egranc 
na jczaorze Ku-mionkowakiem. W iirunki almo- 

eiyczne przyjazna, lód dobry. Publiczności 
zebrało się- dużo.

W czoraj w pieiwcszym dniu zawodów ro*,: 
gr<nto mi.st. konkurencje:

500 nitr. panów — 1) Strzyżewski 50.J 
-‘•k., 1) Dobrzyński — 50 7 s., 3) M ichalak 
52.5 sok.

500 m ir. jmń 1) J.eiui — 59,4 sek., 2) po 
za konkuisem  Lipstatow na 3 :07 s.

1500 mtr. pań : 1) Lena 3:2.5,4 sek., 2) — 
ł.ipsztatów na (ZASSj 3:54,1 sok.

50d0 m tr panów. 1) Dobrzyński 9:50 sek. 
2) .tichalak 10:12 sek., 3) St-rzy żewski T9.89 
-^k.

Na starci, zabrakło Nchringow-ej.
Poza konkursem startow ał na 500 mtr. 

tistrz 1'oLski, K albarczyk, który na tym d '
■. an s ie  wyrównał swój własny r. kord Polski 
wynikiem' 49.6 sek.

Gzasy uzyskano przez zawodników, nie 
■wyłączając K albarczyka sij słabe i bardzo da 
lekie od wyników ną |x>ziontie europejskim.

P rag a  w stosunku 3:1 (0 :0), (1 :1 ), (2 :0).
W meczu o trzecie miejsce B< rlin.-r S. G. 

z.rentisował 7. drużjTtą II C. Alcdjolan w sto 
sunku 1 .1 Obie bramki p adh  w dingiąj tm-- 
cji.

Na dalszych ndejscach sklasyfikowały się 
drużyny R api.l Paryż, W .ener E. V., IIĆ St. 
Moritz, i BKE Peszt.

STANY ZJEDNOCZONE TO NIE KANADA
Repr'*zentaeyjny zetspół hokejowy Stanów 

/jediKwzonyeh, który startow ać będzie w te ­
gorocznych m istrzostwach świata, w M.sljoui- 
nic, przybył już do Anglji i rozegrał tu  p ier­
wsze swoje spotkanie, na terenie Luropy.

Mecz A nglju — S ,any  Zjednoczone za­
kończył się s<msacy.jnvm Wyniki om reinisowwni 
— 3:8.

i 38.5 m etra, trzeci —  Łuszczek Izydor (V. is 
Ul), nota 120.3, skoki 3-1.5 i 40.5, cz.warrv —- 
K o l.-n r P m tr (W isła) nota 113,3, skoki 34 i 
86. 5) Gut Stanisław  (lżokół), nota 110,9, sko 
ki .82 i .88,5. 6) Gabryś (W isła) noia 109,s. 
skoki .83 i 35 m., 7) Legorski (ŚK  Vj i.otn 
109,4, skoki ,32 i . >.'..5 m. Na dziew latem miej 
sen uplasował się pierwszy zawodnik z Poroni 
na Grawiec (W isła) nota 103, skoki 37, i :il. 
metrów.

BIEG NARCIARSKI WE LWOWIE
VI e Lwowie odbył się bieg narciarski na 

12 kilometrów. Zgromadził on 20 zawodników 
Zwyciężył Jam rugiewiaz (Pogoń) w cza.si, 
■53116 sekund prze<l Lechem (Leclija) 51.58 
sek.

:a :

DROGI GRACZ
Angielska druży-tta I  ligi, Araenal ode.daht 

do rezerwy swojego słynni go j.itkarza, Mec 
Junes^a, Za p iłkarza tego A rsenał v. swmm 
czasie zajiłacił wysoką kwotę* 9000 funtów

NAJLEPSI BOKSERZY ŚWIATA.
Zawtslow y z^uązek boksci ski w Amery­

ce opublikował listę aiistrzow świata, która 
przedstawia się następująco:

Waga ciężka: Primo Carnera.
Wag« rółciężka: M. Rosenbl >o, *.
Waga średnia: Marce] Tlul 
Waga pótsredma: Mac Larum 
Waga iekka: Ross.
W aga piórkowa Kid Chocolate.
Waga kogucia Al. Brown.
W“ga tnusza: Midget Wolgast.

TEORETT/CZNY KU RB PILOTA RZU.
W iaiacb od 10 bm do 30 marca br. treść zeszyta — poważna i  ciekawa. Szkoda 

irządza Aeroklut warszawski t soretyczny tylko, że redi.ktor j>o ługuje się jx>!-*zrzy zną, 
kuts pilotażu. WykłAdy odbywać się będą w przypominającą kiepski® tłumaczenie z nie- 
gmachu PolKecnniki Warszawskiej, w ponie— t niecki ago. Artykuły \  Hessona, s  Szumami, 
Iziałki. środy i  piątki od 19.10 do 21.50. Kurs St. Łempickiego, R D ybuki.go, St. Szobera 

jest obowazkow Ha wszystkich, którzy prag- * A- zasługują na wn-lkę. uwagu
ną szkolić się praktycznie,

Opłata dla nieczłonków Aeroklubu 10 
zł.. Zapisy przyjmuje sekretarjat Warszawa 
Lwowska 5.

Pierwszy tegoroezjiy mim. r  „Ś^data za­
wiera a rtyku ły : W. Giełżydskiogo. Stan.
Sz[x>taÓRkiqg», Ja n a  Lorentowicza, L. Binen-
t.Uti, T ytusa Huporwicza, B ru ro  Witmwo.ru, pysznym Szczawińskim na czele, pojedynczo 
W aciawa G rubiń-kiego i innych. Zwraca u- 
wugę ciekawemi ilusiracjiuni i  barwnym opi
sem kW fpondoncja  z Diuckiego Ws.-h.xltj p .t. yoczatru piewnego mego znajomego. jedno 
„P .-k it zdetroiiL-.owH.na stolica'*. N iuner u- śliczne ; drugie śliczne, a oba patrzą rta siebie 
zttpehtiają zwykłe działy : Połów ,e-rc*t, Ty- koso, zamiast wesoło na Bozy swiaT 
dzień „Ś w ia ta" , Teatr, Muzyka, Mody i t.d. S|/iew M. Kaupe piękny, głęboki ltryczry,

— K u liu ra  i W ychowalne — Nr. 1. Ze swoją drogą bez nadmiaru ciepła, 
s/ezegńlneni uznaniem przywitać uak z; uku Nie dziwiliśmy się Goldbergowi, że oma!
zauie się pierwszego zeszytu dobrz. redagowa nie oszalał, gdy Rapap.arl uparcie rwie'xtzH 
nogo i bardzo starannie wydanego nowego że nie zna jakóba Friedmana My go znamy, i.a- 
fe/asopisma, które je s t oiga. i cm Ton .uzy-tw a wet dobrze i nie będziemy się tego wypierać. 
N..uczycie’.i Szkół Średnich i Wyższych. Re- Ale to nie szkodzi. Wykonanie pp. W yrwicza- 
dak tor tak okre-Ia zadania nobrago sw arta ln i Wichrowskiego i Tatrzańskiego, doskonałe.

Niema co gadać rewja świąteczna udała 
się ,,Lutni" Właśnie od rewj* wymaga się 
oy całokształt widowiska -stworzył mite w ra­
żenie i nastrój. To osiągnięto w zupełności

Powiedział jednak kros kieuyś że naj- , ________  , , ------------
piękniejszy nerski dywanik dobrze jest ♦rochę : ,]“ ,- 1, - J^r . s ^ °^owtbrak m at
przetrzepać, dlatego przejdżmt kolejno, co ' gmęma z gr izow te-
w tżnicisze ou.ikty ' "o  .stan-go gniazda radowego, zmusały wre.sz-
wazmejsze punkty. , u. „ fl .iana  DTsyaia Niemcew.cza do pon.nv

A wię*c numerek pierwsze: ł.asowska w . pono w. , , , - 1U-1 enugracją — tym  razem  do zaćmi fran . is-swym ogródeczku — stylowa i miła. i. - - - ■ .-am ur,* _  ,, ' ' , t l * Kt «f'Uscic 7 a n i  :uz r .ę  bv'
Dalej scenka podworzow „ „Katarynka . Mu ckono.

mo, że K py stworzone przez catą trojkę z

M. s.i

Niema już wśród nas żywych, oiała.peszncT ii apnozaw m saiiu  n a  c z e ie , p o j c u r n s ^ o  t „ .  . -  fr-. . .  . J a n a  l rsvŁ Naemoewicaa; innsiala ->vi rtrrsa świetne, całosc przeciągnięta, przesolona • . - PJ^Yja'7 ,  , , , . , aemia traneuska, ohoc na swojo wytrwał doczy przepieprzona. Z ta  scenka ,est tak, jak z ■■ , u>
Iwłno ^  niomejiiu, j>rzekazująo młodsze­

mu pokoleniu SwołcL stxidkoł>ił-rców
Niech śpi spokojnie!

Teodor Tołłoeako

m i C K 5 ł f ! Z M .  ,
w  obu tangach, to  śpiewak 

i aktor na poziomie Policy, która — zwłasz- EDMUND CHODAK. Ćwiczenia PiKskie. dl-i 
cza jei pleć piękna, sądząc po opinji Wiłnianek f ia sy  II sakoh Tiówszechnej. Wyó4awFriet»v.. 
— niewątpliwie za nim tęskni. M- A rn a , W arszawa, 1933 ri. — „Si).

Hauiiiiska — niezawodna. To słowo mo- K siążka ta, przeznaczona dla 11 klas. 
wi wszystko, zresztą kobieta, która tak gwiż- szkoły powszechnej, rozwiązu, ■ w s p ^ ś b

Finał mląd^narodswegi turnieju « Krynicy
ZW YCIĘŻA CRACOYLA

.WIETNA FOPM A  SZWA JCARó W
Narciarze, szwajcarscy wykanują dobrą to r  

mę zarówno w biegach jak  skokach. Na kon­
kursu,. .skoków W  Ponteresm u ltadru it^  uzyskał spotkania, zgromadził' ponad 2.000 widzów.

Zbryciężyła L'racovia w stosunku 4.0 (1:0

KRYNICA FAT. — W dalszym ciiigu nue g rali brodzo ładnie, ofLimie i po dżentclnień 
dzyna rodowego tu rn ie ju  hokejowego w K ryui sku. Craeovia natom iast dość ostro, 
oy ro/.egnmy został mecz finałowy o 1 i 2 
mnu.sce pomiędzy Craeoyią u wiedeńską d ru ­
żyną W aehring. Mecz, ze względu na ważność

Dembowski
„Boja, wychowanie, .jako obronę kultury ,

,/y li,  .jako urozmaicanie i pokrzepianie oso 
bowoś. i, jako wzjjSłżycia z ludźmi na płasz­
czyźnie (!)  wartośoL... odstai.iać w małych s.i 
laeh szkolnych tozlig le horyzonty pracy nau­
czycielskiej, krzepiąc irzeżwiaiąc iu sze  wie- gęyiżdże i na wszelkie pochwały. wy- i racjonalny trudne n a  tym  pwiocih- rtv
dzą o fż0€zaah gięboko ludzkich — ta k a  jest ,\V siec  tego pająka, wartoby się {K> woju zagadnienie poprawnego pisania,
yśrod jK.Lk.eh czasopism pt-oagomeznycn swo ^ e p o to ć ^  — zauważyła moja sąsiadka pocLi- Zgodnie z  wynikam i swych t»orv*ivczn«h

uda i nówą draga „Ku tury i Myc-howaina . wiając taniec p. t. „Pająk i mucha" — CiesieL i praktycznych badań au to r d w e d ł  rlo wmn 
‘ program u ,est o * .0 wię , Martówny. „A dla psa mucha" — ®ku, że wytworzenie się aawyków b<*zbłedi'e-

coj, są one jednak mniej pfzeKoaywając-e, no  pomeślaiem skromnie ja, Jedm kie  żart na go pisania zachodzi naj łatw iej wówx-/as ede„ A.. — , ,a   A» ^ jx1*a *«r„ L .* 1.- /\4  „  f , » « J o  .
dok — ,est to  jeden z najlepszych numerów ta- ueze*r. czynnie ustosunkowuje się do pracy- p; 
necznych, ialde się wogóle widziało, przy nad- sarnia i dokładnie uświadamia .-obie jej prze- 
realistycznej dekoracji. bieg. S tąd  tez „Ćwiczeńio P olsk ie" /etg-ił

Wyrwiczowi - \ \ :ichrowskiemu nakżą się tak  ułożone, że obok ciekawej dla dzieci tre- 
wielkie rxichwały za całość, ale za wykonanie ef>1t dlM-ęi w formę krótkich powiastek i wier 
doskonałego monologu sierżanta oświatowego (szyków zaw ierają pewnego rodzaju łamtgłów 
nie p c  hwalę go. „Może v maju, może w gru- ća ^ przedstaw iani, lub wpisywanie odp 
dniu, może jutro popołudniu ale dzisiaj n ie '“ więdnieh wyrazów, oo mterosu.je Oaeeko, a 

To, do czego się w „Lutni wszystkie oczy z*ajjnz,>m ssm iiza je  do obmyślenia i ztrjH-łi, 
śmieją, to są girlsy. W idziałem te pió roku świadomego pisania.
temu. Postęp ogromny. Chciałobj- się wszyst- EDŁ7PND CHODAK W skazówki Meto-
kie naraz przycisną/- do serca a każda z osobna dyczne do Elem entarza „M o,a pierwao. ksi 
także. Młode, to  .ekkte, w-ozięczne, a zgra- żeczka". Wydawnictwo Al Ara ta, W. zuwii, 
ne... do ostatniej nitki — można powiedzieć, 1933. Cena zł.   .60.

^ , , . W skazówki Mt-todvezne" obehnuta takGirlsy są bardzo młode, ale skecze mu- - . . .- **̂  J^
szą być jeszcze o wiele młodsze. Co tu

UWADZE P A * '
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

popularna broszura 
„Odmłodzenie radykalne warzy ‘

D< eter HAURY LKiEWlOZOWEJ

„IV skazi i wid Metodyczne*
metodę daniową jak  i wyrazową. Poda ,a

. . .  . . .  . . ° one wiele rzeczy m>wvch, cieku, weefc i bardzod at i co raczic, gdy wiadomo, ze wystarczy, ,, _  -   . ’ - , , -. . , . . w artościow ych; są więc ni,-zbędna oomoes dłaabv taki pętak — skecz m aJ pół roku, a jaz  , . ,  . . , “każdego nauczyciela szkół powszeenrych

skos: 75 nu, ustalając rekord .skoczni. K auf- 
maim l.ńal .skoki długości 69 "i 63 m. W  kia 

juniorów  wygrał Baigezzi, skoki 50, 5.3 iMC
60 ni.

TEGOROCZNE KOLEJOWE RAJDY 
NARCIARSKIE

Impreza, k tóra przyjęła się i od dwu lat draży; wiedeiie/y

M pierwszej te rc ji Craeovia zdobywa pi o- KQ cw lnj warszawiści obwożą po całej pro- 
wadzenie j»rzez Kowal: kiego. 5\ ugtej te i-  w ;nc^  Trzeba chyba wystawiać skecz* H POHOSKA. K iStorja w Szkole Pow
<\ji Kowłik podwyższył stofc*unok biam c' co piersi4*. ssechnej. Wskazówki metodyczne, zoKtosoTya

:<l- . Rewkowski wyrabia się szybko na wileń- w  do nowtgo programu. M’vd. M. Aro ta, 5Yar
W trzeciej tercji wiedeńczycy początkowo gkj j s  ' wawa. 1933. C-na zł. 3.

1:0, 2 :0). idaktiją, ale Cracoyta przejm uje inicjatyw ę i Cfdy -KkonjcC
45 io leńska druży na, zmęczona s)>otkania- jir/.ez Kowalskiego 

mi i ntająe kontuzjonowt 
pila n licznymi rezerw 

Poi>rzedni,-go dnia

stwierdzę, b orłianoiy- Na końcu książkł m amy podtuią biogra, je

DRUGI s i£ i i  MIĘDZYNARODOWYCH -stała się intog aluą częścią składową sezonu no uzupełnić swój skład graczam i z AZS poz
ZAWODÓW W  JEŻDZIE SZTUCZNEJ 

W ZAKOPANEM
Drugi dzień trzecich międzynarodowy, h

m wodów łyfwińrsku-Ji o m istrzostwo Zakojia- 
nego w jeździć figurowej zgromadził bardzo 
licaną publiczność a  m. in. obecni były w ylćt

zimowigo w Polsce, to  dziesięciodniowe kol, io 
we nudy nareiaisk ie Towarzystwa K izew ienia 
Narciarstwa, któro w tym roku odbędą się 
fbda 1 lutego i 15 lutego 

* 'gornne zainteresowanie, 
szy eoi-ocznie tym raidorn.

KTH, o 3-ciemecz. —  między Pogonią 
4-ie mie.jcoe.

\ \  sobotę jkiźnym wieczorem odbył się 
mecz półfuiałowy pomiędzy wiedeńskim W ich

ue «.obistoś< i z marszałkiem  S enatu  Raczkte ' vl)rost okazją do poznania w jednej, krótkie) 
rmzem i premjerową .łodrzejewiczową na • yciec/e,. w.-vzystkieh najlepszych zimowisk i 

eseło. terenów narciarskich Polski }>rzonioslo się w
W jaździe solowej startow ało  11 zawodni t -vn rt>'cn 7lh?ranieę. 

ków. N ajlepiej ]x>dołvtł się Węgie r  A adas, z j owaizystwo organizującr zasyin wam- 
Polaków Grobeat (Śląskie Towarzystwo Łyż- j®8* za[)ytaniaini turystów  zągrantczir, eh, do-

luuiskiego. wzamian za eo zrezygnują : pierw 
szego m iejsca t puliam , chcąc ty .ko nadać 
grze ch a rak te r normalny. W szystkie dm żyn\
i  przedstawiciele 7,wiązku na to się zgodzili, ringiem a K T li. W ygrali wiedeńczycy 2:0

uikie towar/y- Ojionownła jedynie Graeoyia, wobec czego (1:0, 1 0, 0 :0).
będąc 5 ra jedyną W aehring musiał wystąpić w osłabionym skła- Bram ki d la  wiedeńczyków strzelili Brin

dzie. Mimo osłabionego składu, wicdeńozyey i (Langey.

cyjną Ciesielskiego — powiedzieć trzeba w Nie wątpimy, że książka ta  przez swą wy 
paru witrażach. Ach praw-dal jeszcze 'euno. x>ką wartość dydaktyczną potka się z pop* r 
CuLerki firmy Poloński — niezłe. ciem i /ainten.sow aniom  wśród nauczyciel -

Zastępca stwa.

m m m a m m m m

-iarsk ie), Staniszewski (Wansz. T. Ł .), a  z 
'Lechów  Losert z TEV

Następnie, popisywało się jazdą 6 solistek, 
w.-rod któryeh wyróżniła się Popowiozowa ze 
:sląśki,-go K lubu N arciarskiego o t o z  Paula 
Airliniidt i Michaelis 7. B trlinn.

W  jeźd7.ie paranoi : t.udowało 6 par, Nnj 
więcej zaKiteri-sowama wywołała m istrzowsku 
para Polski Bilorówrm — Kowalski. Pozatetn 
popisywały sif p ary : Krttn-Lin (B erlin), Tu- 
szak - Bała,-. (Budapeszt), małżeństwo Żmu 
dzińscy (Katow ice), Kalusowi,- (Katowice o- 
iftz Chaenlewska — T h eu tr (W arszaw a)

Wynilti i klnsyfikneję zawodów pixla je­
my w rubryce „7 ostatn iej chw ili" .

Narciarstwo
KONKUEo SKOKÓW NARCIARSK CH

W  POROIKNIE
W .ohotę odbył się w Poroninie staraniem  

Adsły konkurs skoków, który zgromadził 21 
wodników, w tent 8 z samego Poronina, — 
arunki śnieżne . atino.sfcryc-7.ne bardzo do 

>re.
Pierwsze miejsce w konkru-sn zajął Stani-

{ytujijeyeh się o szczegóły raieleiw, a zap y ta­
nia poałiodzą przedewszystkieni z  Anglji, k tó ­
ra pozbawiona terenów mu-ciurskien tlosutr- 
ez.a górom kontynentu aorm zuie olbrzymiego 
kontyngentu 'tiiraiarzy, dalej z H o lan d ii Be.- 
gji i Francji.

Powodzenie obu pociągów zdaje )lŁ;
dziś zapewnione, gdyż również zainteresowa­
nie niemi jest duże. \  Lsku cena zł. 2-lt), u Ria 
członków KN 7.1. 200 obejmuje całkow ile 
przejnzd od ,ntejsea zamieszkania i z powro 
iem, przejazd trasą  raidowa oraz całkowite u 
trzym anie * noclegi w ciągu 10 dniu trw ania 
raili u. Pociąg raidowy, złożony z wagonów sv- 
piahijfeh przygotowany jest jako  hotel na o- 
siaelt, mogący jMimieśi i, około 200 uczestni­
ków, jKisiitda własny bar i dancing, skład i 
w aiszta t narciarski. Bliższych informaey.j u- 
dzi lâ  Tow irzystwo Ivrzewienia Narciarstwa. 
Kraków ul. Studencka L. 1 oraz oddziały i 
ihieowki <i „O rb is" i Wagons Lits Cook 

w kraju  i zagranica.

3IEG NARCIARSKI W WILNIE
 ̂ 54 sobotę (Kibył się w 44 i]ni* t)i(g uareiar 

ski na prze.snzm i 10 km., w ygrany przez 4S'ói 
ciekłego z 4\'KS-u

KOW ALSKI I BILORÓW NA TRIUM FUJE W  Z A K O P / NFM

7.AKOPANJ- PAT. — 44' sobotę późnym W klasyfikacji pań n a  miejscu jłiei „szem 
wieczorem kom isja sęd towska 111 międzyna- znajduje się Niemka Micha,-IŁ z - ir l in s ,  dru 
rodowych zawodów łyżwiarskich w jeździe f i ga również Niemka Paulina Schmidt z Bet ■ 
gurowej pitiń, )tiulów i param i ogłosiła klasy- na, trzecia Pojtow izowa (Śląsl te T-wo Ł>—.- 

ikae.ie dwudniowych mistiv.ostw: w iarskie).
44 jeździ,* figurowej patiów kolejność je s t W  jożdzie param i m istrzostwo zdobyła 7>a 

nas tęp u jąca : 1) \ 'ad n s (B udapeszt), 2) Ło- ra  poLska Bilorowna — Kowalski — Dragi® 
sert (( z,chosiowae.ja), 3) Iziss (B erlin), 4) miejsce zajęła para  Tuszak —  BjIus z Bud:
Pereslsacr Paweł (Śląskie Towarzystwo Łyż- pi sztu, trzecie miejsce Żmudzińscy ze. Śląskie 
wia.rskie), 5)
6) Btaniszcu

Elektryf.kacja Witeńszczyzny
4VlLNO. — Przed paru  tygodniami, ja t pozuiać. 44 tym eeiu już w tych dniach na wrą 

notowaliśmy, g rupa Amerykanów zwróciła się sane zosloj-ą rokowania z prz-eit >ut w i me1 s. uu 
do m agl-.tralu z propozycją wybudowaziia w kapitalistów  zagranicznych (narazle piseao-u* 
44'linie dużej hv Iroelektrowni. 7.wrócić n le iy  uwagę że jeśli budowa elektro

O ferta  ta  jak i w arunki w niej zawarto wm zo.stdlaby zdecydowana, Logadniienio eiek- 
przedstawiały się nad wyraz korzystnie, więc taryfikacji całej 4V Jeńszezyzny byłoby rozwiń 
zarząd miejski postanowił bliżej z n ią  się »  Zigie w zujłehiosc

Th,-m-rI Grobert (śląslde Tow. Lyzw.), go T-w Łyżw. P ara  * 'h ae h ie *  sk a  
■ s k i  (W arsz. Tow. Łyżw.) z W arszaw y zajęła, mii.jsco piata.

Mistrzostwa Warszawy w lęźdile szybkiel —  finał
PAT. — Zakończono osia- raz jiiorws/y s ta rtu jąc a  zawodniczka tie-sto- 

w.irzyszOiia Błońska — 9 mm. 42 sek. 44^ogól 
nej piuiktacji wygrała Lraia, osiągając 2 13,9: 
punktów.

ehalak — 22 nuti. 34 sek.
W ogólnej punktacji wszystkich biegów 

panów pierwszi miejsce za.jąl Dobrzyński —
i u, / c v p t t  v -im i , , ■ , v • W czasie >u minut. 54 236.46 punktów, drugie ulic ha lak — 24048
ław M arusarz (SN PTT) n o u  129,1, skoki zwycięzcą przybyli Paszkiewicz i Żv- irzt ie Li*i - ki (4YTF) — *553 35 r,

i 46 metrów, ten osta tn i skok ręko-- ehlinsk.i S tartow ało 15-tu, przve.zero t- ra ń i  u- - , „ '  '
zawódt.i : v n  • , blP*:'u i ’,u‘ ua 1000 nu-.trów Lflsui uzvzawortmcy tne zjawift skała

44 \R S/.A 4\'A  
<; dwudniowe zaijody tv jeździ,- sz\ bki.-.j nu. 
lodzie o uusi rzostwo W aisztiwy 44'skutek od 
w dży to r lodowy ciężki. Zawody odbyły się 
tut jezior/.o Kaimouł-.owskir tu.

44 biegu jiaaiów na 7500 metrów pierwsze 
mi. jsc-e zujul Michalak (Polonia) 2 min. 58 wibńt- ' na oro
Sok., drugi, Dobrzyński (AZS) 3 min. 03 se- skie organoacje sportowe v 4VŁre r na p 
kund wincJS że o 3e pragną by zapowiedzi urz*

44 biegu panów na 10.000 m etrów: 1) Do «vch przez nie imprez i ~awod6w6 atez^ ira ly  
luzyilski (AZS), — 22 min. 13.2 sek. 2) Mi- się w  naszem pLmie, muszą przesłać od) ow n a ­

wie wzmianki pr: ynai mniei na 24 godziir przea

Włamanie na ul. Kaiwaryjsk ę]
TOWAR WYY4IEZIONC' DORuŻKŁ

W ILNO. — W  ruocy z p ią tku  nn sobotę nano od fron tu  po oderw "mu okionnicy oa 
dokoi^ano włam ania do sklepu ty> miowego zewnątrz F a k t te n  jest zastanaw iający, albo 
przy uiicy K alw aryjskiej 11. Wiaie im a doko

— ZAWIADAMIAMY wszystkie amator-

ttie wzmianki pn ynaj mniej 
zawodami do Redanci, , Słowa' 
„dla referenła sportowe.go‘

z adnotacją

t e r t i o *
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znanego 
irodka ed odcisków

Prow. P A K A

wieti ul. K alwaryjsid nawet w nocy jest dosr 
ruchliwa.

Ze sklepu wyniesiono towar którego war­
tość oceniana jest przez mszkodowanego kup 
ca W. Sobolewskiego na 1400 zł.

Zrabowane Tyroby tytoniowe wywieziono
dcTCśka.

nie „•nieścistoś-' Tej sam i) nocy okrausioiic .miesEkanie a.

■ m ikoezni). Drugie miejsce zajął Aleksan- razuaczyć, że czołowi 
*r Marna ar*/. (RNPTT) tiota 128,8, skoki 87 się na starcie. min. 16 sek. 44 biegu na 8000

ma być .niestarosc formy", a 
. „ n- -Ttv-lriite n t Poznaj) formy". Amerykański bokser żyd nazv-w-a się

;ontra "utym w  sobotom  nu- „King U^tnsky", wreszcie w końc. artykułu J- Wilczewskiego (Ostrobramska 9>. któremu
merze .inszego pisma, ziralazk* się kilka btę- zamiast: Takie uwag, nie obcięłyśm y ma wvr:esiono yarderobe wartość okoł- tysiąca
jów  zniekształcający J  sens zdań, które wy- być oczywiście: „Takich uwag me chc.ehbywmy

Lena wygrała vv cza-iie 7 nur,. 61 sek., n po magają sprostowania. W pierwszej szpalcie i t. A złotych
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Z D M A  V STY Z VIA 
Ciśnienie średnie: 7", J .
Tem peratura ś red n ia : -—7 
Tem peratura najw yższa: —4.
Temperatura najnlaiaa: —9.
O pad: —
W iatr: południowy
Tendencja: wzrost , potem spad tek.
Uwag.: pochmurno

PROGNOZA*
Chmurno i mglisto, miejscami z  dróancuu 

opadam i Nr wschodzie jeszcze leltle mrcz. — 
Pozatem w ciągu dnia temperatura powyżej 
zera. Słabe wiatry południowo - zachodnie.

— DYŻURY A PTEK , — Od dziś p w z  
cały tydzień dyżurują w noc; następujące aj) 
te k i: Roatkowski ?go (K ałw aryjeka 31), Wy 
tacki eg o (W ielka 3), F rum kina (Niemiecka 
23), Augustowskiej ^Stefańska róg K ijow­
sk ie j) i wszystkie na przedmieściach.

.MIEJSKA.
— Deficytów* przedsrfłtio-stwa miejskie. — 

AagiFtrat otrzymał od wia-cto nadzorczych okól­
nik zalecający Mcwidację deficytowych przed­
siębiorstw miejskich. Obiekty rołne wnine byc 

, wydzierżawione lub oddane w administrację 
poręczającą.

— 0  ulgi d la  te a tru  muzycznego „L utn ia-1.
D yrekcja te a tru  „L utn ia11 zwróciła się nono w 
nic do zarządu m iasta W ilna z prośbą o u- 
dzielenie „L utn i11 pewnej pomocy finansowej, 
ew entualnie świadczeń w jiostaci upału i 
św uuła. W jKłdaniu swtan, złożonem na ręce 
Prezydenta M iasta, dyrekcja „L utn i11 zazna­
cza, że te a tr  muzyczny istnieje o własnych si­
łach, a przeto  p racu je w nader trudnych wa­
runkach, minio szczerego poparci; i zrozumie 
ni» roli jłfjo  w Wilnie, zarówno ze strony sno 
łec/.eństwa i prasy. Placówka ta  za trudnią. 
89 rodzin

Dotychczas „Lutuj*14 nie korzysta z zad 
nego jx>porcia tinans. rago z zew nąlru  które 
przyznane je st wyłącznie teatrow i dram atycz 
nemu na Ponuianco. Apeluje zatem do za .'.i;- 
du M iasta, aby w zrozumieniu doniosłego za­
dan ia  propagandowego, k tó re  spełnia tea tr, 
muzyczny w Wilnie, iceitciał wstawię do iud 
ż.etu m iasta .skromne nożyc jo, które stanowić 
będą podstawę do dalszej egzystencji te tru  
„Lutnia1‘7

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Komunikat Związku Pan D )tnu. W dn.

9 b. m. o godz. 1 S-tej w sali T-wa Kredytowe­
go (Jagiellońska 14) odbędzie się zebranie Z. 
P. D. z. odczytam p. Jadwigi Sochackie' z 
W arszawy p. t. „Jak zwiększyć dochod ro­
dzinny w dobie obecnego kryzysu1'.

RÓ ŻN E
_  Prez. Sokołow wyjechał. W sobotę 

wiecz. opuścił Vi rlno po trzydniowym pobycie 
prez. Sokerow żegnany na dworcu kol. przez 
sjonfctów tut.

— K om unikat Polskiej Ag mej i Telegrafi­
cznej. — W y.wiązku z częstemi ze.pytaiiirmi, 
Polska Agencja Telegraficzna ‘ PAT } oddział 
w Wilnie, podaje do wiadomości, że • /. dniem 
1 stycznia rb. zlikwidowane zostało Biuro 
Czasopism przy Oddziale W ileńskim PAT. 
wobec- czego Oddział zaprze; ta ł przy jmowania 
zamówień na prenum eratę wszelkich wyda w - 
nictw  perjody czuyeh, jak  również sprzedaży 
jm>sz.czegolnycii nirnitiiów.

tnia" we wtorek 16 b. m w całkowicie no­
wym programie. Biiety już są do nabycia w 
kasie teatru.

— Naiblh za premj‘era w „Lutni11 — bę­
dzie pełna humoru melodyjna operetka Kolio 
.„Mąrjefca11 w  rcowej inscenizacji i pomysłowej 
reżyserji M. Tatrzańskiego. Operetka ta o- 
trzyma całkowicie nową wystawę.

K o ro n a  p ro d u k  ji  p o lsk ie j 1934 r.

C O  O RA JĄ  W  K IN A C H ?
JIELJOfj — P rokurato r Alicja Horn. 
CA19JKO — Home —  Express 

PAN — 8.O.S. Gora lodowa.
LUX — Pośrednik miłości

J a d w ig a  S m o s a r s k a
w n a in o w s ie j  f a s c y n u ją c e j  K ieacji, ja k o

Prokurator Alicja Horn“9 f
n*  i le  n a jp o p u lz f n ie j  z e j p o w ie śc i w s ; ó łc z e s n t j  T . D c łęg i-  M ’ s to w ic z * . —  R eai. M . W a sz y n sk i i M  
F.a.iz Fr. B r c d n ię w it i.  Lc d» H I m ?, Z o s ia  M rst*?, Bog. Sarr b^rs ki, 5 t S U n is le w s h i  iiŁ.

Polska Agencja Telegrafu.ina j rowaczi na

— Łinj* R atusz — W iłcz; Lapa. — T-wo
M iejskich i Międzymiastowych Kom unikaeyj 
AutobtWJwyeh w Wilni< komunikuje, że w za 
mieszczonym w prasie wileńskiej w dn. o b. 
m. komunikacie o zmianach w rozkładzie, ja z ­
dy autobusów w kradł się b łą d : mianowicie, 
końcowy ttstęp te^o uonnuuKfttu winien inK*ć 
brzmienie nas tęp u jące :

Na linji 7-ej- (Katu.--'. — V.’dcza Łapa) a u 
tobusy będą kursowały w unie powszednie xi 
godziny 7.30 do godziny 19.59 co 30 minut (w 
poniedziałki, środy, czwartki i sobo ty ', oraz 
od 7.30 uo ld  co 15 minut, i od 16 do LSI.30 
co 30 minut *(we wtorki i p ią tk i). W ln ic  
.świąteczne natom iast autobusy- na te j linji 
kursować będą od godziny 10 do 23-e;, co i>9 
minut.

— Bezroooto z ooza W ina. Do Wiłna 
napływają ostatnie, bezrobotni z paw iatów a 
nawet większych miast. Pracy naturalnie dla 
nich niema więc jedynie stwarzają niepotrze­
bny kłopot opiece społecznej, która musi ekspe- 
djować ich z powrotem do domów rui swój 
tkoszt, Niektórzy z przybyłych wracają do 
rrńęjsc zamieszkania piechotą.

 Liaty pooorowych rocznika 1913. —Ód
'_ .„tycznia w referacie wojskowym uwidocz­
nione sa „pisy poborowych rocznika 1913.

— Ważka z zawodowymi lieyfaktami* — 
W ładze' adm inistracyjne posttnowHy podjąć 
energiczną akcję w celu zwalczania zawodo­
wych licytantów , których „operacje11 przyno­
szą duże „ tra ty  w pierwszym ry.ęilzn rgzohu 
e.ji skarbowej.

Przy licytacjach ma sial* asystowa, jroti- 
c.ja, Za rodowych licytantów  pop-os tu  bęozie 
się sadzało do aresztu.

— Zachorowaniu zakazne W tygodniu 
u i  lątecznym od 24 PTudrria do 30 grudnia 
ub. r. według danych, uzyskanych przez wła­
dze sanitarne zanotowano w  woiewództwie 
wileńskem 185 wypadków odry ( w tern je­
den śmiertelny), 7 wvpadxów duru plami
stego, 26 płonicy 7 Dłonie;-, 10 krztuścs, 2 
zakażenia połogowego (1 śmiertelny) 8 gruź­
licy otwartej (w  tem 6 zakończonych zgonem), 
14 wypadków jaglicy, 5 osoy wiet-znej i 4
grypy-

to-niast natlal dział wyd!iwn" tw własnych tj.
Monitora Polskiego11, „Diuk tyr.u Giełdiiwc- 

g o " , „Rocznika Polityczno Gospodarczego11 
„Zbiom wyroków \ ’TA“ , „V, iadoino-ci jo r lu  
G-dyń? kiego11 i innych, które są w dalszym 
ciągu do nabycia i Ziipreiiameiow:uua w Od­
dziale W ileńskim PAT ,W ileńska l i ) .

— Wycieczka z Kowna. Drogą przez Rygę 
przybyła przedwczoraj ck) W i'na wycieczka go 
spodarcza żydów kowieńskich Ooście udają 
się dziś do W arszawy i Łodzi w celu zoriento­
wania się w  możliwościach eksportowych prze­
mysłu naszego.

— N atrę tne  żebractwo na uL Mickiewi­
cza. — Na ulicy Mickiewicza koło lokali pub­
licznych uwije się banda wyrostków żebra 
ków, pozostająca Pod kierownictwem j.tKÓ j i 
ospowatej dziewczyny.

Młodociani żebracy napastu ją przechod­
niów, w niezwykle na trę tny  sposób..

W czoraj tuż przy  cukte’ tu  .Sztralla jeden 
z bandy usiłował wyrwać t< rebkę jaki:,,ś pa­
ni, nasię]mie zdołał ukryć się w tłumie.

Spodziewać się należy, że o in o e j*  wiadz.o 
zechcą zwrócić uwagę na szajkę żebraków 
złodzieja- zk ów.

TEATR I MUZYKA
— TEATR NA POHULANCE. —

Dziś w poniedziałek dnie 8. b m. o godz. 
8-ej wnecz.. po raz ostatr.. „,„Miriain Sztuka 
ta osnuta est na lustortyc mych motywach 
z okresu panowania Htsroda. Ceny propagan­
dowe.

  Teatr Objazdowy. Dziś w poniedziałek
8 b. m. Teatr Gbjaza-owy wyruszr w  trzecie 
arty styune  tournee ze sztuką A. Słonimskiego 
„Lekarz bezdomny11, z jedną z najlepszych ko- 
medyj współczesnej literatury scenicznej. 
8 b m. Teatr objazdowy gra w  Nowo - Swię- 
cianach, b. m. w Staro - Swięcianach. 10 b. m. 
w Bras^awni

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA1. —
Dziś o godz. 8.15 ciesząca się wielkie-m

powodzeniem Rewja owdateczna z udziałem 
całego zespołu. Dzisiejsze przedstawienie prze 
znaczone dia Gam Lonu Wileńskiego. Jutro w 
dalszym ciągu Rewja Świąteczna

— Hanka Ordonówna — znakomita pie­
śniarka w ' 'stąpi raz jeden tylko w teatrze ,.Lu-

W YPADK1 I KRA1 )Z IE ŹE -
— Złodziej u O. O Salezjanów. Kierowni­

kowi zakładu Salezjanóu, ks Kuzmierskiemu 
(Dobrej Rady 22) skradziono rewolwer, ze­
garek i dwa u Drama

— Kosztowne pośrednictwo. — Szuja (.oid 
w a-cr (H etnm dska 2) otrzym ał za pośrednic­
twem fcw( ito krewnego 1?< rki Słodcsa z ul. No 
wogró.lzkwj dolary od tsodziny z Ameryki. — 
O statnio obiecane kilkadziesiąt dolnró-1 (lold 
w aser nio otrzym ał mimo, iż zostały w, słane.

Poszkodowany oskarżył Sloiłesa przed poli 
cją o przywłaszczenie ich.

— PcbTd dorożkarza. Jacyś dwaj osobnicy 
w odpowiedzi na żądanit zapłacenia za jazdę 
po Dii i na ul. Zawalnej dorożkarza J. Sztdmana, 
lat 70 (Lipuwka 10) Opati'z;ło go Pogotowie 
Rabunkowe.

— OFIARY K IL D O 2W 0L 0::Y C Ii , T I  
EACYJ. — W  szpitalu  św. Jakóba unn-owa- 
no dwie kobiety, Które poddały się rdodoz.no- 
lonemu zabiegowi gijiekolortjzrm nu.

  Podrzutek. Przy klirice żydowskiej na
ul. Kijowskiej znaleziono podrzutka, Szymona 
Kaganow icza.

 , Zbiegła żena. K. Rynkiewicz (Kolejo­
wa 5) jiowiadomił policję o ucieczce żony 
Heleny. Uciekając zabrała ona ze sobą znai- 
dującą się w domu oszczędność i ga-aerobę.

— STRZAŁY DO AW ANTURNIKÓW . — 
N a tarem  o poserji nr 3 przy ul. Mostowej ja  
cyś pijam  wszczęli aw anturę i zaczepiali 
wracających do domu lokatorów. Jeden z za­
czepionych użył broni, co zaalarmowało poli­
cję. A w anturników  zatrz> mano.

— PODSTRPNA KRADZIEŻ. —- Do tnie 
'zkania H. Rabmowiczowej (Mickiewicza ,»)) 
zgłosił się jak iś csubnik z prośba o zmianę 
banknotu na drobniejsze. Po wyjściu, nic-crs ?o 
mego Rabinowiczowa stw ierdziła , r.e sk ra­
dziono jej 60 zl. ukryte w szkatułce stojącej 
u?, stole.

T W E R E C Z
— SPRZEDAŁ CUDZY DOM. We wsi 

KozliszJd gnu twerecklej Krz. Eiąckiewicz sprzc 
dai na podstawie sfaL-zowanej plerdpotencjf 
dom i grunta swego sąsiada D. Piotrowicza, 
przebywającego w tym czasie na robotach w 
Łctw k.

Nabywcą gruntu bvł A. Kaczor ck przy­
były r.ieoawno z Ameryki Frąckiewicza are­
sztów ano.

U Z iŚ f  D O  P  łO u Z i  g y  d o z w o l o n y .  G i^ a n ty c in e  a rc y d z ie ło  na k tó re  c z e k a ł c a ły  św ia t

Pan S. u. S. Góra Lodowa
z re a liz o w a n e  z m e p ra w d o p r  d  ib n y m  ro z m a c h e m , k tó re  w z b u d z i z a c h w y t, z a m ro z i k rew  w t j la c b ^

oczaruje i olśn i. W roli głóm nei: ROD t A RCCdUE- 
W ) j i tk o w y  nadprogram . _________ Sala debrze ogrzan i.

Dziś Fhzebój nad przeboje! Potężne arcydzieło ekranu śv iatowugo

» R O A E  -  E X P R E $ $ M
W rolach głównych w wytwornym i tajemniczym ,,Rome-Exj)resie“ genjalny CONRAD VE1PT w jego 

szej kreacji dźwiękowej oraz urocza ESTHER RALSTON. Nad program: Dodatki azwiękcrwe.

buc-hł s tra  jk i oborników, który objął trzy  
gąrbam ie, a to : Prużańskiopo Josela, Ostrzyń 
skiago Symehy i Pm żańskiepo Mowszy i 
8-ki'.

Robotnicy w ilości 15 osób, dom agają m ' 
jrodwyżki phicy i żądają jirzyjw-ia zwolnio­
nych rohotników przez związek.

Przebieg staujku nu* charakter \pokojny,
— Pożar. We wsi Ra<b iewieze cni. gu- 

dzieuńekiej o pe<iz. 4-ej na o ranem wybuchł 
pośai', Pa-twjj, ognia padły uosw aętnie zabu­
dowania yo-podar.-k ie vtr7. ze zbiwam.i i ns- 
r/ędzLami nalcżąta-nii do M ali.szki Bazy la jki- 
wodu.ją.c znaczne straty .

4fe iS .4 ®
! ASE M I E S Z K A N I E

I  W m i P y *  3 - POKa(LAV^b c n a i i i G  x SncBt?ł,  , .  70 j j
Słaclci 17

— Wyka*, otiar zamias. życzeń świątecz­
nych i Noworocznych na dożywianie głodnych 
dzieci oraz walkę z gruźlicą

W
— Us2kodnenie cielesne. Do -zpitala 

mie,jskiego w Grodnie przywieziono wczoraj 
63-k'tnięco siaruszka, m ieszkańca w:, i Obu- 
chowicze — P io tra  Lisowskiego, k tó r  ji*st 
dotkliwie pobity.

Sprawą ■potłuczenia zajęły się władze bc-z- 
picc/zeństwa.

— Nieuczciwe źródło dochoou. — W tych 
dniach Sąd Okręgowy pod przewodnictwem p. 
wiceprezesa Hry-uieiyicza rozpatryw ał sprawę. 
Kazinucsza Korzeniowski)go, oskarżonego o 
to, żc v. czasie od loku 1931 do września 
1932 r. ciągnijł zyski z dochodów 18-letnie, 
szansonetki S tefan ji Kulikowskiej.

Sjirawa toczyła się jirzy drz.wiaeh z.amknię. 
tych. Po zakończerdu przewodu sądowigo p. 
jirzen-oujiiczący ogłosił wyrok skazujący o- 
-skurżontg-o Korzeniou.skicgo na 4 la ta  więzić 
nia i 1000 zł. grzywnyj

W motvw: ch wyroku p. w icepre-er l i r y  
n ;ewiez zaznaczył, va- na przewodzie sądowym 
u  iiia askarżnego calkom cio aosfała udowodnio 
na i pi7yjmu,ią.e ]>od uwagę ohydę lego prze 
stęjistw a Sąd u  n a ł za sprawiedliwe wymiic- 
rz.yć oskaa^żoucmu p raii-ładną karę

— S tra jk  garbarzy. W  dniu 4 b.m. ó go­
dzinie S-ej w garbarniacii w K ry nkach wy

Komisarjat P. P.
Jasiński H zł. 1.50; J. Mahoń 1,50; F 

Nowak 0,75; Marcin), owski 0,75: NN. 0,75;
W. Gil 0,75; J. Makowski 0,75: NN, 0,75;
Anysz 0,75; Bobrowski 1.50; Szymański 1,50, 
1, Zalewski 1.50 *S. Kmi 0.75; F. Dolny 0.75; 
(i. Bródko 0.75; B. Wróbel 1.50; Mieczkow­
ski 1.50; S.Kołodziej 1.50; A. Porwardowskl
1.50, J. Pakuła 1.50; Zawaozk; 1.50; P. Kor­
but 1.50; F. Kiszko 1.50: F. Cierpicki 0.75, 
NN. 1.50; B. Klusek 0,75; S. Babicki 0,75; 
S Siwakowski 0,75; NN. 0,75- W. Wałdach 0,75; 
P. Kohylak 075 , J. Borowski 0,90; NN. 1.50;
I. Wnuk 0.90; J. Przepiórka 0.90 F. Kruszyń­
ski 1.50; Wieczorkowski 1.50; NN. 1.50. NN 1.50 
Ław ryk K. 0,75; Karczmarczak A 1 50; Łosial. 
0,75; Zytura 0.90; Kowalik 0,75 Macherski
1.50, Lucewiez 0:75; Niewiarowski 0,75; Hu 
szczo 0,75; Leszczyński 0.90; Osiaa 1.50; 
B. Grabiec 0,75; NN. 1.50; Maciejowski 1 50, 
S Orman 1.50; Stryków 0,75.

/
Kasa Komunalna

A. Czyżewski 1.50; M. Abramezyk 1.50; 
J, Szabłowski 0,90; Poiesz.uk A. 0.60 Cł. Ja­
nuszkiewicz 0.60 K. Naziniow 0.60, A. Rusa- 
kówna 0.60; t  K. O. 4.50

B. Tomaszewski Dr, 1.50, W alentyna Szu- 
licka 6.00- Baranowski J. 3.00; Zakiiński 0,75;

— Powód ciemności w mieście na Nowy 
Rok Tuż przed końcem starego roku zga­
sło światło w  znacznej części rmasta — przez 
KTótki czas nawet cały Slonim pogrążony 
był w  ciemnościach. Ponieważ o przyczynie 
przerwy w działaniu elektrowni rozeszły się 
sprzeczne jxigloski przeto zwróciliśmy się o 
wyjaśnienie do kompetentnego źródła gdzie 
poinformowano nas jak następuje:

Przyczyną przerwy w dostawie prądu było 
krótkie spięcie w mufie kablowej wysokiego 
napięcia. Bezpośredn. powód defektu przeni­
kanie wilgoci do izolacji nagrzanego przewod­
nika z powłoki lodowej jaka wytworzyła się na- 
zewnątr? W skutek zaburzeń wywołanych 
przez zwarcie w  sieci wysokiego napięcia, u- 
legł uszkodzeniu główny przewód wyprowa­
dzający prąd z elektrowni. Dla dokonania pro­
wizorycznej naprawy trzeba było na krótki 
czas wyłączyc resztę miasta. W  ciągu nocy 
skutki uszkodzenia zostały zlokalizowane do 
jednej dzielnicy. W dniu następnym od godz. 
16-tej całe miasto miało już prąd.

— Podrzucone dziecko. W  dniu 3 b. m. 
o godz. 18-tej na schody biura Zarządu Miej­
skiego, podrzucone zostało dziecko pici żeń­
skiej w  wieku około 6-tiu  tygodni z docze­
pioną kartką, na której był napił: „Teresa11.

DOKTOR

Zeldawlcz
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od S do 1 i od 5 do 8 

DOKTOR
Z£UX$WtU0 WA
»cbitce weneryczne — 
narządów ‘ moczowych 

d 12 — 2 i od 4—6 
p rz e p ro w a d z ili się  z 

MlcAlrWt.lt 24 
na W ileńską />

Tel 277

Leki!*
Na Kursy Krftju

1 rzyci* przyjmtsłę »• 
czenice a - 'o itęr tą e- 
płata. N tokt tol.-dt >. 
Królewska 5—i l

«Zj*( *-X4AAA)».W*SaWtOii.

DOKTÓR MED.

1  II 'I!f ll!*SiŁ'Hi
Chore by ikórne, lecze 
ule włosów, kc metyka 
lekarska i operacje ko- 

smelyczue 
O rdyunjrj Warsiawa — 
Stopi ua 18 m. 13

Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopidowe. 
Wileńska 3, od 8 — 1 

i 4 — 8. 1*1. 567

Buchalter
dokładnie obeznany a 
rachnnkowcicią pria- 
sayslową, rouią, k»- 
plrcki,, samorządową I 
państw o*ąj pr yslą*ły 
rzeizozuawca sądowy--  
przyjmie ^racą rtłeczi.- 
rową w WiUte. Prze­
prowadza' rewizje W in 
so tr i rachn*kow*it</ 
Zgłoszenia do idirtŁ  
st.scjl .Słowa* — po* 
.Rzeczoznawca*

K ija  witaftsKte
PONIEDZIAŁEK, DNIA 8 STYCZNIA 1934

i AMto* ttAAAS&W
K u p n o '

Ckktz Teletechniczny
jtoczyk Toloczko 3.00; L. Radecki 1.50; 

K. Siodłowski 1.50; B. Kołąraj 0,75; R Kolpa- 
kowiski 0.90; Seweryn Nowak 0,75: A. Bołko
0.75; J. Najda 0,75 A. Markowski 1.50; S. 
Drozdowski 1.50; W. Milikowski 1.50; W 
Drozdowski 1,50, B Konopacki 0.90 K. Tw ar­
dowski 0.60; F. Kudelski 0.30; \VŁ Urban 0,15; 
Legatowkz Wł. 3.00 Legatowiczowa .M. 1.50:
1.egotowtcż Aleksander 1.50, beliwonczykówna 
- Eudok. 0.75.

7.00 — 7.55: Czas, gim nastyka, muzyka 
dziennik poranny, muzyka, chwilka gosp. do­
mowego. 11.40: P rzegląd prasy. 11.57: Czas. 
12,05: LTwoiy Liszta, (p ły ty) 12,30: Komun, 
meteor. 12.33: M uzyka operetkow a (płvty) 
12.55: Dziennik poł. 15.10: Peogium dzienny 
15.15: Pogadanka łon ioeka. 15,25: lYiadomo- 
ó.i o eksjiorcie, 15.30: Giełda roln. 15.10: Kon 
cert dla młodzieży (p łyty). F otograf jo dźwię­
kowe. 16.10: Koncert 16.40: ?T;*ieuski. 16,55 
Duety wokalne 17,15: Utwory fortepianowe. 
17..50: Program  n a  w torek i rozmaitości.
jS.OO: .„Lek żyją nasze rośliny zimą11 — o d -  
ez.yt. 18.20: A udycja żołnierska. 18.45- Nowe 
jdyty taneczne. 19.00' Z litewskich spraw  
aktualnych. 19.15: Codłie. odcinek ]>owie-śc.Lo 
wy. 19.40: Wił. .kom unikat sportowy, 19,47: 
Dziennik wioe/omy. 26.00; K oncert 21.00 Od­
czyt aktualny. 21,15: Koncert. 22.Ou: Audy­
cja litei-.wka: ..Duchy a’ zaniku11 v>odhig po 
>\ icści Oscara W llde1 a. 22.30: M uzyka tan. 
23.00: Komun, meteor. 23,05: Muzyka tan.

SANDACZE
kila zł. 780  

p tlecs

Iwdflfjtski
W il(A tk s  bó

tel. 12 24

W ythavmzjrn»
Wyjedzie do tutrssyco 
ó-ieci, U b w B lcic lł, 
SwUd-ctw* b oobre — 
Refeieacje s tildae . — 
Liłkav>e olcity w Ada 
.Słow t* p o i ,Wwcb«- 
wawczynl

U l t l

LcSole
f i w w w w w w w i 1

I n t e l i g e n t n y
rządca t  kOkaictasą 
p r s y t a  *lną I s* 
skor.cz, szkołą »« ik- 
knfe porady w Rająfkc 
Jako rządci., rówwfeł 
może prowadztc k i ą f ,  
gosp darsfa rolflcę*. — 
E •eatnaln ie s«a »tą 
dobrze w leśmctwla, — 
Nleśwleska 22 adcazK. 7 
W lino

Potrzebne

p m z m  L.0 .P.PJ --

e»entn>lnie od xar*i 
5-PO OJOWL 

M I E S Z K A N I E  
SBi.be, słoneczne, cie­
płe, z w szelkieni »y- 
g ' darni, przy spokojne] 
olicy żródm c i la. — 
Zgłoszezia j rzytmoje 
Administracja .Słowa* 

W.  M.

Różni.
M o d y s t k *

przyim aie wosaiką -•
Dotę w tak .es kop«.; 
ssnfctwa wchodzącą — 
^y k o n o te  t<i*ł» I «i»- 
gsncko. Wielka l a l i

AH L  U tR H  BIG G ER b 59)

C l i i n c z y k  —  Z w y c i ę z c a
— To niezłj- m aterja ł d o w o d o w e  dla są­

du, — m ruknął agent angielski z satysfakcją.
— Ten klucz był U*m wsunięty I —  krzyk 

nął Ross, — Zaprzeczam wszystkim oskarże­
niom !

— W szystkim  ? — zzmrużył oczy Chan. -  
W czoraj wieczorem przyglądaliśm y się raz c a  
zdjęciom kinowym M i. Btnbowa. Zauważyłem 
na jednym  z .lich pana, wychodzącego z pcw 
nego skli pu w N icol P au  myślał, żo nie zw ró­
ciłem na to uwagi? Być może, stało  by się tak, 
ale już  od wielu dni wiedziałem, że pan jest 
/b rodn  '.rzein—

  Jalcto? — Ros~ niezdolny byl ukryć-
„we zdumienie.

— Zaraz to wytłumaczę Otóż krawiec, .li 
mmy B rrcn, od którego pan wychodził, m a za 
pisane, że .n-perował szarą m arynarkę z oder 
waną Kieszenią....

Ross chciał co( jjownedziee, ale insyak- 
*C(Kesteni nie dopuścił do tego

— K a rt '-  są  otwarte, — mówił Chan. 
pan je s t o sobie bardzo wysokiego zdania, dla­
tego trudno  je t piyin u^ it rzyć, że pan został
zwyciężony. A j< Jnak  tali jest. P an  jc*t mą 
ilry — o, tak! M ądrze było obmyślane ukry 
cło klucza na walizce Kcnnawaya, k tórej on 
.apewno nie dotknąłby aż do wyjazdu. I  mą.- 

d rą  była cała ta  h is to ria  v gumowym końcem 
na lasce. I wy hi g  z rzuceniem rewolweru ko­
ło T aita, a  wszystko tak bezpłodno, bo już od 
kilku dni wiedziałem, kto popełnił to wszy 
s r k o . .

— Nie w iedziałem o tem, — zadrwił Ross 
— pan mi nie powiedział. — A skąd pan s:ę 
dowiedział.

-  W iedziałem o tem, bo byłs -hwila, ku 
pan nio był baidzo m ądry, Mr. ito„s Było

io w e z a s ie  obiadu u ) lr .  Mincińna. Pan prze­
mawiał krótko, ab wymknęło się panu jed »o 
słowo, łowo, Które b iło  ivyrokiem dla pana. 

Dopraw en ? Jakież to  byo słowu f

Chan wziął kartkę  z notesu i napisał coś. 
Podał ją  Rossowi.

— Niech pan zachowa to na pam iątką, 
rzekł.

Rdss spojżał. Zbladł sm icrteinie i nagle 
iwarz. jego s ta b  dę barozo >tara. Podaj-ł kai- 
tkę im strzępk i i rzucił na podłogę.

— Dziękuję, — rzekł z goryczą, — u.«e aie 
zbieram  pam iątek. Dobrze, no i cóż dalej.

ROZDZIAŁ x x n i .
Czas do jzuszenia sieci

Odpowieilzldo mu jiukanie do ih-zwi i 
w.-cMldt urzędnik, który przejrzał rzeczy \  ivi:i- 
u a  i Rossa Za aiim wsunął się stew ard, któ- 
r; miał znieść rzeczy n a  dół. Yi-zkin wyśliz 
gnął s ię  za ninn i Kashimo również, }X) kilk i 
słowach, zamieniony ch z Chanem, odszedł.

— Czy ma pen coś do jłowiedzenuia w 
rwci .- .b ro n ie — zapytał .si. rz.iu Wale*.

— Nie, mam nic do mówienia, — brzm iała 
ponura odpowiedź.

” ’ycliodzili wszyscy razem, gdy spotkałi 
K innaw aya.

— Ross! — krzyknął zdumiony
— Niech pan to rozgłos i wśród towar*.\ - 

s/y podróży, aby nic pozostała plama na naz­
wisku Mr. Taita. — prosił Chan.

Ross pojrzał /. nienawiścią na niiówiąw- 
go. W tej chwiii Chińczyk przypom niał sobie, 
jak  jirzed tygodniem mówił do Dul In: ,,ivłaś- 
oiwie jioszukujeaz dwueh ludzi...11

Tak, nie było już młodego, ujn-zejrnego 
Rossa, ten człowiek był o wielo starszy i zły-.

S ierżant 5V ales próbował go przekonać •
— Rzadko się zdarza sprawa tak  jasna, 

jak  ta. — mówił, uprzedzam, że wszystko co 
pan pow*e, może być zwrócono przeciw pan i, 
ale radzę, żeby się pan przyznał do winy.

— Do winy, k tórej nie pojiełińłem?
— Przecież mamy rtowody....
— Tak, a  motywy? Jan ie  mogły być mo­

tywy zbrodni? — Ross podniósł głos. — , 'o

od

mnie obchodzą wasze dowody, kiedy nie ma- — Ujrzałem i<go, — przerw ał nerwowo Om skrzywdzili mnie potwornie, a ja  nie od Chanem, g-dy dwaj policjanci wyprowaifaa
eie motywów To je s t najważniejsze, i pan m - Ros.„ — nie mam c-o uKi-ywnć, wiecie już i płaciłem im niczem, jKjzwoliłem im żyć ? — w go na łódź.
dobrze, o tem. Nic widziałem nigdy nikogo z tak za dużo. Zobaczyłem go pierwszego wie- oczach jego błysnął dziki ogień. — Mówię Kemiaway wpadł ua t hana.
tych ludzi, k tórzy zostali zabici. Od wielu lat < /o m  po powrocie. Nazywał się W alter Ilony, wam, że jeżeli może byc usprawiedliwienie... — Czekamy oboje z Pumola na panj. m i-
mieszkam na wschodmem wybrzożn... wood Swan. B iło  to w m ałej ubieratni Sy- — Nie, nie, — zaprotestow ał 5) ales, — s; pan jiojeeh.n- z nami.

— Paji m iał bardzo poważny motyw, Mr. billi. powinien jran był zaponuiiie. Byłby pan tera- Państw o są tak  uprzejm i, dziikoo
Ross, —. odpowiedział uprzejm ie M ales, — a — Młodszy syn, — do<lał Wale-s, — który  szczęśliwym człowielcien Niech jian nio liczy Cliiiiczyk.
raczej powinienem powiedzieć: Mr. F.vei hardt „natazl sie w Połudt iowej Afryce, jako agent im Utoś . jn-zebac-zmik 0f,y i śmierć Drakę — O, to nie je s t ẑ  naszej sirony zupdnię

Twarz m ordercy sia ła  się pojńelata. i j>olioii. go uważa p*m za uspraw it-dliw ioną.’ * bezinteresow ni, chctmiy ]iosłjszec szczegćjy o
]>rzez chwili był buski zemdlenia. V a próżno —  Tak, wiedziałem o torf!, iv  on je st z — To była pomyłka. Było mi żal. Vi jmko te j sprawie
walczył z ogarniającą go słabością. jzelicji. Po jego wyjściu, zapytał m Sybille, ju było eiejnaio. — W yglądacie tok  rozradowani .

— A, tak , Mr. K .e rb a n lt, mamy w Sooi co ma. znaczyć jego w i/y ta?  Powiedziała, że — A sierżant Melby, je tlin  z ńay.topszyoh — Asię-e nasza wiadomość je.st zbyUx-jnr«
land Yardzie inform acje, które umoiUwią nam on coś jiodijrzi wał, że ślolzii innu , i że lejriej naszych agentów .’ — zawoła! M arek jestesniy zaręczeni, .jak
sąd o pańskich motywach zbrodni. zrobię, gdy zniknę mu z oczu. Postanowiła, żc -  M usiałem to zrobić aię pan domyśla.

— Xi< mieliśmy trudności ze. zdobyciem -musze uciec zaraz jk> piyodstawieniu. 0  pól — i z unach na D u tia  ! — Uie.szę się uiezinn n ic ,  — ukłonu. „ię
motywów działania, jodyna tu-udność jx)l(gal.i nocy odphwvnł okręt do A ustralji. Odprowadzi — Nio chciałem go zabić. Nie żyłby napę- Chan. — ab- pr/cprus*am , za niedysurfeję, .
na stw-n rdzeniu pańskiej identyczności, tn- ła nmie na jiokład. \Y ciemności wsunęła mi wno, gdybym  tego chciał. Chciałem go tylko chciałbym wiedzieć, jak ra  to pani przyjm uj*
spektor Chan znalazł i na to  radę. Gdy się do rąk  dwa małe woreczki. Czuleni między pal unieszkodliwili.,.. togo ,.nytującego1- młodzieńca?
w sądzie zaj>ciają o motywy działania, opo- eami małe kamyki. Całowała mnie gori.eo i — Był pan bezwzględny i okrutny; — — l  czyniłam to), trudno, nie logtam po­
wiemy tylko o pańslńm  pobycie w Połuduio odeszła. Mieliśmy- się później spotkać. izek ł tw ardo Walcs. — A  te r a j leydzio j>ao zwolić, by eię/ka moja praca spełzła na ni-
wej A fiyce, o tom, jak Hollywood porwał pa — Gdy okręt był daleko na morzu , po- m usiał zapłacie, za to. czeni.
nu dziewczynę.. szedłem do kajuty i obejrzałem woreczki. — Spodziewałem się togo. 1 io*zę yuzyjąć O-’4^* życzenia

— I moje djainonty.' — k » y k n ą ł Ko.ss. By}y to to same skórzane woreczki, napofctio- — Lepiej bvło dla pan* zauiee-ha> zeni„iy. szczerego przyjaciela, ukłonił się nisko 
— -Mcje. iljOinenty- i moją Jzie.wczynę. Ale I1(. kam ykanu, rozmai * y'eh kształtów. Byłem V jednak pan po wyzdrowieniu zahrn 1 s i .  bo (tm n. ^
ona była równie podła, .rak on... — Porw ał się ścięty z nóg... Sybilla w ybrała policjanta i o- gac.twa i wy ruszy ł z Tacomy nazawsze. M .s/.y — M arsk obiecał zapomnieć f
z. krzesła, oburzony i  nagle ojnub natknąć, k rad ła  mnie! stko oo pen posiadał, złożone zostało w safe- praktykow ać v D etro it. oznajm ić

\Y:i«s spojrzał na Chana. Spotkały się ieh — Tak więc przybył pan uo A ustralii, — s‘io w banku, w jak iem i obcem mieście. \ iy -  tum  Pamela. r . .
oczy, alt; s ta ra li się obaj ukryć r a d e ś e .  któ- wtrąć.*! uprzejmie W ales, — tam  usłyszał p*ui jechał jian do New Yorku, szukać Hotiywoo- \ i \ i a u  mówił, ze L o s s a  zgu iły .to*

rą  wywołały słowa Ro«s&. że tam ci dwoje pobrali się. N apisał pan do dów. AYaller BonyOtoOd wy je  hał w jioclróż słowa, które powiedział w czasie otnadu M m
— Pan przybył do Pofudniowej A liyki nic-h list. obiftchjąc zabić oboje. Ale był jian naoiiolo śwuita, pan zakupił bilety na tę xa e.hina. — indagowi ,ai ,’,Łl

przed piętnastu laty, — zabrał znów gło- „Kr złamani’ moralnie i bez środków: niełatwo mą wycieczkę. Nie możemy fnzypoimuei
,, — jako  skrz.yjM-k w orkiintrzi wę-drow było dogonić ich. Mijały- la ta , pan  prze-iuósł Gdy zamoidowany prttw  pana starze. )-ony mogło byc diniodem

na on st«i s ie  werwał kawał łańcuszka z kluczykiem, wahał nei....
Co do te j n leszcz,'

t ra to  drugiego kluczyka groziŁa u tra tą  całego nej nocy, kiedy biedni llugu Morris Draki 
dorobku, w obcymi banku, z w r ó c i ł o b y  t o  uwr - żał w dusznym pokoju.... 
gę na osobę pana, gdyby zażądał pan otwn — W  dusznym — krzy knęła Pamela,
cia safe-u.. Jedyną nadzieją odzyskania bo- - -  Właśni*, skinął Chan. — przptioż 
gaetw  byrło utrzym anie kluczyka. /.lianem było zeznanie służącego, które wyczy

— Nie wiem, jaką drogą doszło do pana, talem w notatkach Duffn, żc: yc-dno >
żn Welliy odkrył kluczyk, dosyć, zc on zajrła- ło z a m k n i ę t e  i zasłonięte, 
cii za to  życiem. Ale strzelając w D ulfa, po­
pełnił pan największy błąd.

Ross wstał.
No, cóż będzie, ozy wylądujemy kie-

zant,

„obie ni< takiego, 
zbrodni poy«ebiHi-

nej trupy. Sybilla Goaiway była główną ak to r h;,, (]o Ameryki. Powiodło się panu, sta i się wyrwał kawał łańcuszka z kluczyi.itni, wahał nej....
pięknością w trupie. Au; była bardzo am pan szanowanym obywatelem. Zamilkły p rag  się pan, co urobić z  drugim  kluczykiem. I  — Ross powiedział-ką i

b itną, pragnęła bogactw, sławy i jx>wod że­
nią. Pan uz.yskał niewielki spadek, ah> to  nie 
bvła w ystarczająca simui. M y-tarczy ło jed 
nak, by rozpocząć niezbyt czysty; in te res : po  
tajem nego kupna d.jamentów. Skupyw ał pan 
(Logie kamienie od tubylców, od złodziei. \A 
ciągli roku napełnił pan dwa woreczki skórza

nionia zemsty.. T nagle... powróciły.
Ross obejrzał się dziko. Gezy nabiogły mu 

k rw ią :
— Tak. — w ychrypiał przez zęby — po 

wróciły!
— Ja k ż , się to stało? — indagował M a­

k s . . -  Czy stało się to poiem, jak pan skalo­
ne pięknemu, cljamentami. Si bilia Conwuy o- Czył się w nogę? Gdy leżał bezczynnie, samot 
biecała wyjść anmąż za pana. Gdy po raz  o- nie, kiedy myśli m iały dosyć czasu, by zagły 
itatni w ybrał -ię pan w zwykłą podróż, d la  bić się w przeszłość?

w yłapywania tak i oj zdobyczy-, zostawił pan — Tak Miałem dosy-ć do rnyśien. i,—- krzy
oba won cz.ki u swej dziewczyny w Capetown. knął Ross. — Cała spraw a powróciła do mnie dy
A gdy p a r  wrócił:... jakby to bjł® wczoraj. Ozy panów t.o dziwi 1 Oczy jig d  unikały staram ne sj/otkania z.

a dnigie odsłoriięii I 
i o tw arte. Tylko morderca i Donywooti wie 
dzieli tajem nicę, żc D rakę został zabity  w m- 
rAm. pokoju, w którym  mocło być duszno bu 
okna były jiozamykunc i pozasłaniane. ,.ak 
więc ,edno słowo zdradz.iło najzjęczniejszr-go 
ze zbrodm arzii .
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